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PO WYROKU 


po dzie- 
sięciogodzinnej naradzie, Trybunał Stanu 
sprawę p. Czechowicza zakończył, uchwa 
lajac jej odroczenie. Ten wynik był nie- 
spodzianką dla wszystkich. Ci, którzy się 


Po trzydniowej rozprawie, 


spodziewali wyroku skazującego, doł 
znali zawodu; niemniejszy zawód spotkał 
i tych, którzy oczekiwali uniewinnienia 
oskarżonego.  Zawieszając postępowa- 
nie,awięc uchylając sie narazie od TOZ- 
strzygnięcia sprawy, Trybunał Stanu tem 
samem odraczył decyzje ma nieokreślony 
bliżej termin przyszły, czyniąc wznowie- 
nie postępowania zależnem od oskarży- 
ciela, t. j. od Sejmu, 

Sejm ma teraz zbadać przekroczenia 
budżetowe pod względem  merytorycz- 
nym, t. j. o ile chodzi a ich celowość, ma 
rozdzielić z ogólnej sumy 560 milj. zi., o 
którą Rząd przekroczył budżet na r. 1927 
— 28, te wydatki, które uznaje za ko- 
nieczne lub też potrzebne, oraz te, któ- 
rym aprobaty odmawia — i dopiero po 
tej uchwale Sejmu proces przed Trybu- 
natem Stanu zostanie wznowiony, Obra- 
cać się będzie wówczas już. nie dokoła 
ryczałtowo wziętej całej sumy przekro- 
czeń budżetowych, ale tylko dokoła tych 
poszczególnych pozycyj, które "Sejm 
wskaże jako wydatki nielegalne, dokona- 
ne wbrew ustawom. 

Wyroku więc miema. Mimo to jednak 
możemy mówić o wyroku. Sprawa bo- 
wiem osobista p. Czechowicza stala tu 
raczej na drugim planie: w jego osobie, 
w oskarżeniu przeciw niemu, była uo- 
sobiona pewna zasada ogólna i otę zasa- 
dẹ przedewszystkiem chodziło. 

Zasada, która w ujęciu sejmowem 
brzmiała mniej wiecej: Wedle Konstytu- 
cji i ustawy skarbowej Rząd winien był 
wydatki dokonane poza mchwalonemi 
przez Sejm sumami budżetowemi przed- 
łożyć jaknajszybciej Sejmowi do za- 
twierdzenia, a mimo domagania się Sej- 
mu uczynić tego nie chciał, więc — naru- 
szył Komstytucję. 

Ujecie rządowe zaś oświadczało: Prze- 
kroczenia budżetowe były dokonane w in 
teresie Państwa i Rząd, nie podzielając 
zdania Sejmu, jakoby musiały być jaknaj- 
szybciej przedstawione do jego aproba- 
ty, przedłoży je dopiero wówczas, gdy 
zarazem zakończone będą i przez Najwyż 
szą Izbę Kontroli sprawdzone obrachun- 
ki za cały ten rok; jeśli Sejm z tem stano- 
wiskiem się nie zgadza. może pociagnać 
Rząd do odpowiedzialności parlamentar- 
nej, t. j. wyrazić mu votum  nieuiności, 
ale nie może mówić o naruszeniu Konstv- 
łucji i skarzyć Ministra przed Trybuna- 
łem Stanu, 

Na to zasadnicze pytanie uchwała Try- 
bunału Stanu dała obszerna odpowiedź 
w motywach, jakie przytoczyła dla uza- 
sadnienia, dlaczego sprawa ulega odro- 
czeniu. Motywy te sa zarazem wyrokiem, 
wydanym w tej sprawie, o ile chodzi o jej 
znaczenie czysto polityczne. Wyrokiem, 
który częściowo „przyzmaje rację jednej 
stronie, cześciowo drugiej, ale w każ- 
dym razie tę ma dobrą stronę, że wyjaś- 
nia te właśnie polityczne pytania, jakie 
były podłożem tej sprawy. 

A więc — aby zaczać od strony oskar- 
żonej, t. zn. Rzadu: Trybunał przyznał ra 
cję stanowisku Rzadu, iż oskarżenie Mi- 
nistra Skarbu o wszystko, cokołwiek wy- 
dał ponad budżet, nie jest dlań dostatecz- 
ną podstawa do wydania wyroku. Dlate- 


ga zażądał od Sejmu, aby oskarżenie uzu- 


Należność pocztowa 


opiacona ryczaltem. 


OTWARCIE KOŚCIOŁÓW W MEKSYKU 


MEKSYK. (PAT.). — Po raz pierw- | 
szy od blisko 3 lat Msza św. była celebro- 
wama w 30 kościołach meksykańskich. 


Do incydentów nie doszło, jedynie w ko- 
ściele w Gwadelupie, z powodu przepeł- 
mienia świątyni i wielkiego ścisku wiele 


osób straciło przytomność, 


BEATYFIKACJA 0. COMPOROSSO 


RZYM. (PAT.). — W dniu 30 z.| 
m. w przepełnionej wiernymi Bazylice | 
św. Piotra odbyła się uroczystość beaty- 
fikacji O. Comporosso, W godzinach po- 
południowych udał się do Bazyliki Ojciec 
św. w celu uczczenia nowego błogosła- | 


wionego. Przy akcie tym obecni byli Kar- 
dynałowie, członkowie korpusu dyploma- 
tycznego, szereg wybitnych osobistości i 
tłumy wiernych. W drodze do Bazyliki 
Papież był gorąco witany przez zebrane 
tłumy. 


JUBILEUSZ ZAKONU POL. W AMERYCE 


NEW BRITAIN. (St. Connecticut). | 
(PAT.). — Polonja tutejsza przygotow *;e | 
się do uroczystego obchodu 25-rocznicy | 
założenia jedynego zakonu polskiego w 
Ameryce pod wezwaniem Niepokalane- 


go Poczęcia N. M. P Zakon założony 
zesłał przez ks. L. Bójnowskiego. Obec- 
nie znajduje się tam przeszło 100 zakon- 
nic, które zajmują się nauczaniem dzieci 
w szkole paraijalnej i utrzymaniem pol- 


skiego sierocińca. 


OSTRY KRYZYS W JAPONII 


TOKIO, (PAT). W łonie gabinetu wy-| 
buchł kryzys na tle projektu ogłoszenia 
przez rząd japoński raportu w sprawie za- 
machu bombowego, który uczyniono w 
Mukdenie w czerwcu, ubiegłego roku, a 
następstwem którego była śmierć Czang- 
Tso-Lina. Raport uchyla odpowiedzial-| 
ność Japonji, ocenia jednak ostro stano- 
wisko niektórych wyższych oficerów ja-| 
pońskich za to, że pozwokili żołnierzom | 
chińskim wkroczyć do japońskiej strefy | 
kolejowej. Minister Wojny sprzeciwia się 
ogłoszeniu tego raportu i posiada podo- 
bno w tej sprawie poparcie armji. Sądzą 


tu, iż niebawem kryzys wystąpi w całej 
pełni. ja 

TOKIO, (PAT). Oczekują tu, iż dymisja 
gabinetu nastąpi 2 lipca. Z miarodajnych 
kół oświadczają, iż rząd wystąpił z projek- 
tem zastosowania środków dyscyplinar- 
nych przeciwko pułk. Kawamoto, szefowi 
sztabu dywizji mandżurskiej, przeciwko 
jenerał-porucznikowi Saito, szefowi szta- 
bu jeneralnego wszystkich wojsk, stacjo- 
nowanych w Mandżurji, wreszcie prze- 
ciwko ienerał-majorowi Mizumachi, do- 
wódcy wojsk, pełniących straż w strefie 
kolejowej Mandżurji. 


PRZYJAZD ANGIELSKICH DZIENNIKARZY 


GDAŃSK, (PAT). W dniu 2 lipca rano 
przyjedzie do Gdyni statkiem „„Warsza- 
wa”, należącym do nowozałożonego pol- 
sko-brytyjskiego Towarzystwa okrętowe- 
go, wycieczka 25-ciu wybitnych dzienni- 
karzy angielskich, udających się do Po- 
znania, celem zwiedzenia Powszechnej | 


Wystawy Krajowej. Goście angielscy zwie 
dzą miasto i port w Gdyni, poczem będą 
podejmowani wspólnie przez Komisarza 
Jeneralnego Rzeczypospolitej Polskiej w 


Gdańsku, ministra Strasburgera i dyrekto- 
ra departamentu morskiego w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu, inż. Nosowicza. 


pełnił, wymieniając te poszczególne wy- 
datki, które kwestjonuje. 

Z drugiej strony jednak uzyskał sa- 
tysfakcję także i Sejm. Uchwała Trybu- 
nału Stanu stwierdza, że zasadniczym kon 
stytucyjnym obowiązkiem Rządu jest sto- 
sować się do budżetu i wyliczać z doko-| 
nanych wydatków i że kontrola nad tem 
stanowi wyłączne prawo Sejmu, którego 
nikt inny w tem zastąpić nie ma prawa: 
tem samem odparte zostało twierdzenie, 
z kół rządowych wypowiadane, iż przez 
oddanie sprawy Trybunałowi Stanu Sejm 
rezygnuje już z wszelkiej dalszej ingeren 
cji co do przekroczeń i oddaje Trybuna- 
łowi także możność ich całkowitego raty 
fikowania. Dalej orzekł Trybunał, że w 
razie „uchylania się przez Rząd od wyko 
nania swojego obowiązku konstytucyjne 
go przez niezgłoszenie zatwierdzenia Sej 
mowi kredytów dodatkowych bądź zam- 
knięć rachunkowych” Sejm może sprawę 
tę badać w każdym czasie, nie czekając 
wniosku rządowego. Ponieważ w tokt roz 


prawy zostało ustalone, że Sejm dlatego| 
tylko nie mógł merytorycznie zbadać wyl 


datków, iż Rząd odmówił mu przedsta- 
wienia potrzebnych materjałów, jednak- 
że przedstawił je Trybunałowi Stanu, — 
przeto Trybunał zwracając uwagę Sejmu 
na to, iż te materjały w aktach swoich 
posiada, wskazuje mu zarazem, że mimo 


oporu Rządu może przystąpić do tego 
merytorycznego zbadania sprawy. 
Rozstrzygnięcie to jest oczywiście 


kompromisowe i sprawy nie rozcina, po- 
zostawiając na razie dalszą obronę praw 
parlamentu samemu Sejmowi i oświad- 
czając, że orzecznictwo Trybunału Stanu 
będzie możliwe dopiero po rozegraniu 
sprawy między Rządem o kredyty dodat- 
kowe w formie nowej uchwały sejmowej, 
która będzie uzupełnieniem aktu oskarże 
nia. W każdym razie jednak podana 
przez Trybunał interpretacja Konstytucji 
oraz fakt, iż potrzebne materjały są już 
obecnie Sejmowi dostępne, wyprowadza 
sprawe co do praw budżetowych Sejmu 
w stosunku do Rządu z tego ślepego to- 
ru, na którym przez szereg miesięcy ostat 
nich tkwiła. 
A. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


PRZYJAZD KARDYNAŁA BOURNE 
Dnia 14-go b. m. przyjeżdża do War- 


szawy jJ. Em. Kardynał Bourne, Prymas 
Angiji na czele wycieczki katolików an- 
gielskich, liczącej około 70 osób. Wy- 
cieczka przybędzie do Polski z Pragi Cze- 
skiej, gdzie weźmie udział w uroczysto- 
ściach ku czci św. Wacława w Polsce 
zwiedzi Kraków, Częstochowę, Poznań i 
Warszawę. W Warszawie J. E. Kardynał 
Bourne zabawi trzy dni. 


ZGON PUŁK. MACIESZY 

Dnia 30 czerwca b. r. o godz. 8 w. 
zmarł nagle w gmachu Inspektoratu Ar- 
mji pułk. Adolf Maciesza, w chwilę po 
powrocie z Płocka, gdzie bawił w spra- 
wach Bl. Bez. Pułk. Maciesza należał do 
grona najbliższych współpracowników 
Marszałka Piłsudskiego. 

Na miejsce ś. p. posła pułk. Nacieszy 
(klub B. B.) wejdzie do Sejmu z listy 
Bezpartyjnego Bloku współpracy z Rzą- 
dem adw. Krysa. 


NARADY KLUBÓW PARLAMENTARN. 

W dniu wczorajszym obradował pod 
przewodnictwem przezesa posła Sławka 
klub parlamentarny Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem nad aktualnemi 
sprawami politycznemi. Między innemi 
rozpatrywana była sprawa procesu przed 
Trybunałem Stanu. Nad decyzją w proce 
sie M. Czechowicza oraz w sprawie fuzji 
stronnictw ludowych odbyło się posiedze 
nie stronnictwa chłopskiego. Dziś t. j. 2 
lipca odbędzie posiedzenie klubu parla- 
mentarnego P. S. L. Wyzwolene. W Po- 
znaniu obradować będzie P. S. L. Piast. 
od dnia l-go lipca. 


PRACE TRYBUNAŁU STANU 

Jak się dowiaduje agencja PID, sekre- 
tarjat Trybunału Stanu przystąpił w dniu 
wczorajszym do sporządzania odpisów 
protokółów wszystkich posiedzeń Trybu- 
nału Stanu i jego decyzyj. Odpisy te prze 
słane będą w przyszłym tygodniu kance- 
larji sejmowej. Decyzja Trybunału Stanu 
ze względu na swój tekst nie zawiera żad 
nych ograniczeń czasowych co do mery- 
torycznej oceny przez Sejm kredytów da 
datkowych w roku budżetowym 1927/28. 
Rozprawa w procesie b. Min. Czechowi- 
cza w wypadku powtórnego rozpatrzenia 
procesu przez Trybunał musiałaby być, 
zgodnie z obowiązującemi przepisami po- 
stępowania, wznowiona od początku. 


ROKOWANIA Z NIEMCAMI 

Wprowadzone ostatnio przez Niemcy 
wysokie cła wwozowe na artykuły nabia- 
łowe, jak masło i t. p. stanowią poważ- 
ne utrudnienie w rokowaniach traktato- 
wych z Niemcami. Ze względu na to, że 
w polskim eksporcie do Niemiec przewa- 
żają artykuły i przetwory rolnicze, Pol- 
ska będzie się domagała niestosowania 
wobec niej nowowprowadzonych ceł. 


STARA PROCEDURA SADOWA 
mo wejścia w życie nowej proce- 
dury karnej, Sady Apłelacyjne i Sad Naj- 
wyższy stosuja jeszcze stare przepisy po- 
stępowania. Nowa procedura stosowana 
będzie jedynie dla spraw rozpażrywanych 
przez sady niższych instancyj w czasie 


od dnia l-go lipca. 


e O L 


TARGI FRANCUSKO-ANGIELSKIE 


WIEDEŃ. (AW.) — „Neue Freie 
Presse“ donosi z Paryża, że Rzad francu- 
ski odpowiedział odmownie na inicjaty- 
wę Rządu angielskiego, aby międzynaro- 
dowa kggferencja w sprawie wprowadze- 
nia w życie planu Younga odbyla się w 
Londynie. Rząd francuski oświadcza, że 
rezygnuje wprawdzie z przedstawienia 
argumentów, które przemawiają za tem, 
aby konierencja odbyła się w Paryżu, 


stwierdza jednak, że musi trwać rzy stąpiliby nie jako niezależni 


reparacyjna odbyć się ma w 3-ch fazach. 
W pierwszym etapie odbytyby się narady 
Ministrów Spraw Zagranicznych z rze- 
czoznawcami celem 'wyraźnego odgtani- 
czenia zagadnień politycznych, związa- 
nych z planem Younga od problematów 
finansowo - gospodarczych. Druga fazę 
stanowiłaby ikonfenencja Ministrów Fi 
inansów mocarstw zainteresowanych z 
|ekspertami, przyczem rzeczoznawcy Wy- 
fachowcy, 


swojem życzeniu, aby miejscem konferen- lecz w charakterze delegatów swoich 


cji było jakieś miasto neutralne. 


Korespondent „Vorwadnts” dowiaduje formalne odczytanie przez szefów rzą- my z towarzyszeniem orkiestry policji hym Pletrus* 


Rzadów. Trzecim etapem byłoby czysto, 


się z rzekomo miarodajnego źródła, że|dów w sposób uroczysty kompromisu 
istnieje plan kanclerza Skarbu Smowde- |odszkodowawczego, przyczem ten trzeci 
na, wedle którego konferencja polityczno- letap mie musiałby nastąpić bezpośrednio ' 


po drugiej fazie konterencji. 


WILHELM WRACA DO NIEMIEC 


BERLIN, (PAT). Komunistyczny „Welt 
am Abend” donosi w sensacyjnej formie, 
powołując stę na rzekomo wiarogodne 
źródło, że wobec nieprzedłużenia przez 
Reichstag ustawy o ochronie republiki, za- 
kazującej b. cesarzowi powrotu do Nie- 
miec, kwestja przyjazdu Wiłhelma znaj- 
duje się w stadjum rozstrzygającem. Na 
zamku Homburg w górach Taunusu czy- 
nione mają być przygotowania na przyję- 
cie b. cesarza. W ostatnich dniach — jak 
twierdzi „Welt am Abend” — powierni- 
cy ex cesarza wystosowali szereg depesz 
do siedziby ex cesarza -w Doorn. Rząd 
niemiecki miał odpowiedzieć na zapyta- 
nie ze strony niemiecko-narodowych, czy 
nie będzie stawiał przeszkód przyjazdowi 
cesarza, że nie będzie czynił trudności, 
podobnie, jak nie czynił trudności w spra- 
wie pobytu kronprinza. „Welt am Abend” 
twierdzi, iż w ostatnich dniach bawili w| 


PRZECIWKO POWROTOWI WILHELMA 


BERLIN. (PAT). — Odpowiadając 
na ataki prawicowe przeciw rządowi w 
związku z odrzuceniem przez Reichsiag 
ustawy o ochronie republiki, pruski Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych Grzesiński, 
w mowie, wygłoszonej na meetingu Te- 
publikańskim we Frankfurcie n/Menem 
podniósł, że rzesze robotnicze w Niem- 
czech, zorganizowane w socjalistycznych 
związkach politycznych i zawodowych, 
bezwarunkowo nie dopuszczą do zmiany 
obecnego ustroju i że wszelkie zakusy 


dyktatorskie rozbić się muszą o zwarty |się raczej na wybór młota, celem obrony | bramę triumfalną, przy której 
mur republikańskiego Reichstagu. Ustrój demokracji. „Nigdy mie pozwolimy, aby o | przemówienie generał - zbrojmistrz Ba- 
republikański, oparty na konstytucji wej- |losie Niemiec i niemieckiej klasy robotni- | las — przewodniczący delegacji węgier- 
marskiej jest dziś silnie wgruntowany, Po 'czej miały decydować walki uliczne mię- | skiej. 


dzy faszystami 


= 


Berlinie różni powiernicy ex cesarza. Rów 
nież małżonka ex cesarza Hermina mia- 
ła tu bawić, w celu wysondowania na- 
strojów i przygotowania przyjęcia na wy- 
padek powrotu Wilhelma. 

BERLIN, (PAT). W związku z odrzu- 
ceniem przez Reichstag wniosku o prze-| 
dłużenie ustawy o ochronie republiki, 
Ulstetnowski dziennik „Tempo” donosi, 
że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Rzeszy poleciło odnośnym resortom opra- 
cowanie nowego przedłożenia, celem po- 
nownego wprowadzenia w życie ustawy. 


| 


Jedno z tych przedłożeń ma mieć charak- 
ter ustawy, zmieniającej Konstytucję i za- 
wierać ma przepis, zakazujący byłemu ce- 
sarzowi powrotu do Niemiec. Drugie 
przedłożenie oparte ma być na konstytucji 
i do jego przyjęcia wymagana będzie tyl- 
ko kwalifikowana większość parlamentar 
na. 


wołując się na płany dyktatorskie prawi- 
cy Minister z naciskiem oświadczył, iż 
w razie gdyby doszło do zagrożenia 
praw politycznych ludu i gdyby nie było 
innego wyjścia, to przejściowo musiałoby 
dojść do dyktatury wspólnej zwiazków 
zawodowych. Jednocześnie naczelny or- 
gan socjalistyczny „Vorwärts“ zapowia- 


da, że socjaliści nie zawahają się przed 
decyzją, o ile znależóby się mieli w poło- 
żeniu przymusowem i majac do wyboru 
między młotem a ikowadłem, zdecydują | 


i komunistami. 


TROCKI 


BERLIN, (PAT). Do prasy  tutejszej| 
donoszą z Londynu, iż Trocki wystosował) 
nową prośbę do rządu MacDonalda o ze- 
zwolenie na przyjazd do Anglji. W liście 
swoim Trocki oświadcza, iż gotów jest 
wypełnić wszelkie warunki rządu brytyj- 
skiego i że przyrzeka, że nie będzie mie- 
szał się zupełnie do stosunków angielsko- 
sowieckich. W razie odrzucenia tej prośby, 
Trocki — jak twierdzi prasa berlińska — 
ma zamiar ponowić swoją prośbę u rządu 
niemieckiego 0 zezwolenie na przyjazd do 
Niemiec. 


KONSTANTYNOPOL, (AW). Trocki 
prowadzi bardzo wystawny tryb życia. — 
Zazwyczaj jego wydatki sięgają sumy od 
30 do 50 tysięcy franków miesięcznie. — 
Trocki leczy się wyłącznie u drogich le- 
karzy, jako środka lokomocji używa tylko 
samochodu ponadto jest bardzo częstym 
i mile widzianym klientem wytwornych 
sklepów jubilerskich i konfekcyjnych ma- 
gazynów. Dziennikarze tutejsi przypusz- 
czają, że Trocki utrzymuje się z pieniędzy 
dostarczanych mu przez rząd sówiecki. 


POBYT KRÓLA SZWEDZKIEGO NA ŁOTWIE 


RYGA, (PAT.). — Podczas obiadu ga 
lowego, wydanego na Zamku na cześć 
króla szwedzkiego, król i prezydent repu 
bliki wymienili serdeczne toasty, wyraża- 
jac życzenie, aby węzły przyjaźni, jakie 
zawsze łączyły Łotwę ze Szwecją jeszcze 
bardziej się zacieśniły. Po zapadnięciu 
zmierzchu iniasto było bogato iluminowa: 
ne, zaś studenci zorganizowałi wielki po-| 
chód z pochodniami do Zamku, przed, 
którym zebrany 10-tysięczny tłum zgoto- 
wał burzliwa owację królowi, kiedy się 
ukazał na balkonie. Dziś przed półud- 
"iem odbyła się wielka rewja wojskowa 
przy udziale wszystkich rodzajów broni 
oraz Kcznych onganizacyj strzeleckich. 


Zebrane na ulicach tłumy publiczności wi 
tały króla szwedzkiegźo  długotrwałemi 
owacyjnemi okrzykami. 


RYGA. (PAT.). — Król Szwecji po 
dwudniowym pobycie w stolicy Łotwy, 
wyruszył dnia 30 czerwca o godz. 22 na 
pokładzie krążownika „Sverige“ w drogę 
powrotna do kraju, żegnany przez Prezy- 
denta, Rząd, konpus dyplomatyczny, 
członków (Parlamentu, przedstawicieli 
wladz it. p. Na ulicach, przez które prze- 
jeżdżał orszak królewski, zgromadziły się 
tłumy pubłiczności, zaś na Dźwinie towa 
rzyszyły pamcermmikowi królewskiemu licz- 
ne parowce. jachty i łodzie. 


ina czele, władz 


| 


SK A 


Ng. IU. 


OBCHÓD PAPIESKI W KATOWICACH 


KATOWICE. (AW.). — Odbyła się 
tu uroczystość dla uczczenia 50O-lecia ka- 
płaństwa Ojca św. Piusa XI. O godz. 9 r. 
ks. Biskup Lisiedki odprawił Mszę ponty- 
jfikalna w katedrze, o 4 po poł. odbyła 
się uroczysta alkademja w teatrze miej- 


iskim w obecności przedstawicieli władz 
państwowych z Wojewoda Grażyńskim 


duchownych, wojsko- 
wych, miejskich komunalnych, reprezen“ 
łantów państw obcych oraz licznych 
rzesz publiczności. 

Po odśpiewaniu przez chór katedral- 


nu kompozycji ks. prof. Gakły, szambe- 
lan dr. Stark wygłosił odczyt p. t.: „Phas 
XI zwiastun renesansu życia i 

go“, poczem okolicznościowy odczyt w 
języku niemieckim wygłosił dr. Reiche. 
Po przemówieniach ks. Biskupa Lisiec- 
kiego w języku polskim i niemieckim za- 
kończonym okrzykiem na cześć Ojca św 
i Prezydenta Rzeczypospolitej, orkiestra 
odegrała hymn państwowy i papieski, po- 
czem zebrani uchwalili wysłać depeszę 
|hotdownicza do Ojca św. Akademię za- 
kończył chór odśpiewamiem pieśni „lu es 
Wieczorem miasto było bogato 


iluminowane, 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY W SOSNOWCU 


„SOSNOWIEC (A.W.). — W «ciągu 
ostatnich 3 dni odbywał się w Sosnowcu 
Kongres Eucharystyczny diecezji często- 
chowskiej. Uroczystości kongresowe roz- 
poczęły się w piątek wieczorem ingresem 
przybyłych księży Biskupów do kościoła 
parafjalnego. W sobotę rano odbyło się 
nabożeństwo, po południu zaś zebranie 
na którem wygłoszone były mowy przez 
księży, miejscowych działaczy społecz- 
nych. Wczoraj odbyła się uroczysta pro- 
cesja eucharysłyczna z kościoła paratjal- 
nego w Sosnowcu do kościoła w Pogoni. 
W procesji wzięli udział: Arcybiskup Sa- 


ski, Rospond, Radoński oraz Lisiecki, 
który niósł Przenajświętszy Sakrament. 
Biskup prowadzony byt na zmianę przez 
dyrektora Korsaka, dr. Wianney i t. d. 
[W procesji wzięły udział wszystkie or- 
ganizacje oraz cechy i bractwa kościelne 
z całego Zagłębia Ślaska i dalszych miej- 
scowości. Ogółem około 50.000 osób. Po 
procesji na placu przed kościołem w 
Pogoni kazanie wygłosił ks. Biskup Ly- 
siecki, zaś Biskup Kubina wygłosił po 
południu kazanie „Chrystus - Robotnik. 
O godz. 5 po pol. odbyło się w sali gim- 
nazjwm Staszica zebranie dla miejscowej 


pieha, księża Biskupi Kubina, Bandur- 
korowame i 


UROCZYSTOŚCI JEN. 


TARNÓW. (PAT). — Uroczystości 
sprowadzenia prochów generała Bema do 
Tarnowa miały charakter niezwykle pod- 
niosły. Cała ludność Tarnowa wzięła ma 
nifestacyjny udział w oddaniu hołdu wiel 
kiemu rodakowi. 

O godz. 10 m. 30 przybył pociąg z 
prochami bohatera na dworzec, powita- 
ny 21 strzałami armatniemi i hymnem 
państwowym. 

Po ceremonjale przyjęcia zwłok ofi- 
cerowie artylerji wnieśli na barkach trum 
nę przed dworzec kolejowy, gdzie złoży- 
li ją na ławecie.. Przed lawetą ustawiły 
się długie szeregi delegacyj z wieńcami. 
Lawetę otoczył honorowy szpaler ofice- 
rów, piechoty, kawałerji i artylerji z do- 
bytemi szablami. Po odegraniu przez or- 
kiestrę „Warszawianki“ pochód ruszył 
ulica Kolejowa, pod bramę triumfalna. 

Koło kościoła Misjonarzy ustawiono 
wygłosił 


Po przemówieniu gen. Balasa, po- 
chód doszedł do ogrodu Strzeleckiego, 
gdzie znajduje się monumentalny po- 
mnik - mauzoleum, wzniesiony według 


inteligencji. Miasto było wspaniale ude- 
iluminowane. 


BEMA W TARNOWIE 


wejścia do ogrodu przemówił redaktor 
Grzywiński — członek krajowego komi- 
tetu sprowadzenia zwłok gen. Bema. Na- 
stępnie wygłosił przemówienie płk. Du- 
nin - Wolski — szef uzbrojenia O. K. 1. 

Po przemówieniach oficerowie arty- 
lerji zdjęli trumnę z lawety i ponieśli ja 
aleja Parkowa do mauzoleum. Przed 
wejściem do mauzoleum trumnę ponieśli 


'|członkowie delegacji węgierskiej i złoży- 


li ja pod kolumnami mauzoleum. W mo- 
mencie składania trumny, irebacze woj- 
skowi, ustawieni na czterech rogach, ode- 
grali pobudki z r. 1812, : 1830, 1848 i 
obecną pobudkę artylerji konnej. Po 
wniesieniu trumny na stopnie mauzole- 


jum przemówił reprezentant p. Ministra 


Spraw Wojskowych, gen. Romer. 

Po złożeniu trumny w mauzoleum za 
|ciagnięto wartę honorową. Uroczystość 
zakończyła się odegraniem hymnu pañ- 
| stwowego. 

Następnie na ulicy Piłsudskiego od- 
była się wspaniała defilada oddziałów 
wojskowych i przysposobienia wojskowe- 
go. Defiladę odebrał inspektor armji, jen. 
Romer, w otoczeniu generalicji i władz. 

Popołudniu w sałach kasyna odbył 
się obiad na kilkaset osób, podczas któ- 


projektu rektora Szyszko - Bohusza. U 


rego wygłoszono szereg toastów na cześć 


delegacji węgierskiej i tureckiej. 


PO OCALENIU „NUMAKCJI” 


MADRYT. (PAT.). — Prasa hisapan- | 
ska donosi, że w całym kraju odbywają 
się żywiołowe manifestacje na cześć Wiel- 
kiej Brytanji, Francji, Ttalji i Portugalji— 
państw, które jpośpieszyły z bezimteresow 


na pomocą lotnikom hiszpańskim „Nu- 
mancji*, prowadzonej przez lotnika Mol- 
lo Franco. 


Dzienniki hiszpańskie podkreślają so- 
Kdarność, którą przejawili lotnicy 1 ma- 


rynarze tych państw, powodowani w 
swej, pełniej poświęcenia pracy, uczucia- 
mi humanitarnemi. Prasa hiszpańska na- 
zywa ten zbiorowy czyn  majpigkniejsza 
manifestacja solidanności międzynarodo- 
wej, bez której żadna Liga Narodów jest 
mie do pomyślenia. 

Ambasada i placówki brytyjskie w 
Hiszpanji sa w dalszym ciągu przedmio- 
tem entuzjastycznych owacyj. 


NAPRĘŻENIE NA BAŁKANACH 


BIAŁOGRÓD. (AW). — Poseł ju- 
gosłowiański w Sofji Nesicz przybył do 
Białogrodu po instrukcje z powodu na- 
prężenia stosunków między Bułgarją a Ju | 
gosławją. Prasa jugosłowiańska rozpoczę 
ła ostra kampanię przeciw Bułgarji. Zda 
niem kół miarodajnych sytuacja bardzo 


ZAGINIONA 


LONDYN, (PAT). Reuter donosi z New 
Castle, że parowiec ,,Junoe”, który poszu- 
kiwał na południowym Atlantyku żaglow= 

pory ślad po 


się zaostrzyła i uważają naogół kampanię 
prasy bułgarskiej przeciw Jugosławji za 
prowokację. W tutejszych kołach przy- 
puszczają, że Bułgarja była inspirowana 


|w tym wypadku przez jedno z mocarstw 
(wi „i Jugosławii. 


FREGATA 


ca duńskiego „Koebenhaven”, powrócił 
z niczem. Żaglowiec duński wypłynął z 
Montevideo dnia 14 grudnia r. ub. i od tej 
nim zaginął. 


Nr. 139. 


KGNGRES 


W dniach 28, 29 i 30 b. m. odbyły się 
niezwykle uroczyście i okazale diecezjal- 
ne Kongresy Eucharystyczne w Siedl- 
cach i Katowicach. 

W Kongresie Eucharystycznym w Siedl- 
i'cach, świetnie zorganizowanym przez 
J-E. Biskupa Przeździeckiego, gorliwego 
i niestrudzonego Pasterza diecezji Podla- 
skiej, wziął udział cały szereg Dostojni- 


ków Kościoła w Polsce z J. Em. ks. Kar-| 


dynałem Kakowskim na czele oraz liczni 
przedstawiciele duchowieństwa obrządku 
wschodniego. W olbrzymim pochodzie 
eucharystycznym, zamykającym Kongres 
w Siedłcach, wielotysięczne masy ludu 
męczeńskiej ziemi cnełmskiej i podlaskiej, 
wraz z władzami duchownemi i świeckie- 
mi oddały hołd i wyraziły wdzięczność 
Bogu Utajonemu za cud wskrzeszenia 
Ojczyzny i za opiekę, jaką otacza nie- 
ustannie ziemie wolnej i niepodległej 
Polski, a zwłaszcza wschodnie rubieże. 
Kongres ten przyczyni się w znacznej 
mierze do wzmocnienia życia religijnego 
i akcji unjonistycznej na terenie diecezji 
Podlaskiej. 

Jest to piąty z kolei diecezjalny Kon- 
gres Eucharystyczny na ziemiach Polski 
zmartwychwstałej. 

Należy żywić nadzieję, że w najkrót- 
szym czasie odbędzie się w stolicy na- 
szego Państwa Międzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny. Przygotowaniem i nie- 
jako wstępem do takiego Kongresu są 
Kongresy diecezjalne. 

Jdea Kongresów Eucharystycznych tak 
jest wzniosła i szczytna, że w każdem 
sercu szczerze katolickiem winna zbudzić 
oddźwięk i zainteresowanie. Kongresy te 
są w dobie dzisiejszej potężnym wyrazem 
triumtu Chrystusa nad podziemnemi mo- 
cami masonerji i lajcyzmu, które w myśl 
dewizy Voltaire'a usiłują odchrześcijanić 
i ześwietczyć narody i państwa — ćcraser 
FIniame. 

Myśl ocalenia społeczeństw chrześci- 
jańskich i odrodzenia ludzkości przez kult 
eucharystyczny, wyszła od pokornej nie- 
wiasty, córy Francji, Tamisier, zmarłej w 
dn. 20 czerwca 1910 r. Leon XIII ocenił 
doniosłość tej myśli i oświadczył, że uczy- 
ni wszystko dla rozszerzenia kultu Eucha- 
rystji. Triumf uroczystości Bożego Ciała, 
zasługa również pokornej służebnicy Pań- 
skiej, Juljanny de Carnillon z Lićge w 
XIII w., miał być spotęgowany w XIX 
wieku niewiary i racjonalizmu triumfem 
Kongresów Eucharystycznych. Francja 
pochwyciła palmę pierwszeństwa i w r. 
1881 zgromadził się w Lille 1-szy Kon- 
gres Eucharystyczny. Za nim poszły w 
bliskich odstępach czasu Kongresy w 
Awinjonie, Liege, Fryburgu Szwajcarskim, 
Tuluzie, Paryżu i t. d. Dwudziesty piąty 
Kongres jubileuszowy odbył się u stóp 
Niepokalanej Dziewicy z Lourdes, w 
przededniu wojny europejskiej, 22—26 
lipca 1914 r. 

Ostatni Kongres Eucharystyczny mię- 
dzynarodowy — odbył się w Sidney, w 
Australji. Najbliższy ma się odbyć na je- 
sieni r. b. w Kartaginie. 

Jednocześnie z Kongresami Euchary- 
stycznemi międzynarodowemi odbywają 
słę rók rocznie w państwach katolickich 
liczne Kongresy diecezjalne, zwłaszcza 
we Włoszech i we Francji. W Rzymie w 
ub. m. odbył się już piąty z rzędu Kon- 
gres Eucharystyczny diecezjalny. 

Dziś, po 48 łatach pracy Kongresów 
Eucharystycznych możemy ocenić dokła- 
dnie błogie jej owoce. 

Pod wpływem Kongresów Euchary- 
stycznych, zwłaszcza diecezjalnych, po- 
wstały liczne organizacje eucharystyczne 
diecezjalne i parafjalne, bractwa Najśw. 
Sakramentu rozpowszechniające praktykę 
częstej Komunii Świętej, adoracji Najśw. 
Sakramentu, poczynając od cichych na- 
wiedzeń jednostkowych, aż do wielkich 
adoracyj nocnych, jak owe na wyżynach 
Montmartre, które sprowadzają na całą 
Francję potoki łask Bożych. 


Najwspanialszym owocem Kongresów. 
Eucharystycznych w ostatnich czasach 


1 
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kich, które czerpią z Eucharystji zapał reli 
gijny i męstwo do walki o prawa Chry- 


stusa - Króla w życiu prywainem i pu- 
blicznem narodów i państw. 
Dzieje międzynarodowych Kongresów 


Eucharystycznych nic są zamknięte. Z 
ogólnej liczby 30 Kongresów, 10 odbyło 
się we Francji, w Polsce ani jeden. Dłu- 
goletnia niewola i ucisk publiczny i reli- 


O L SK A 


/CZNE 


gijny, nie pozwalały na urządzenie Kon- 
gresu w naszym kraju. 

Obecnie nasza niepodległa Ojczyzna 
corychlej winna na Kongresie Euchary- 
stycznym w swojej stolicy wraz z przed- 
stawicielami wszystkich narodów kato- 
lickich zaśpiewać pochwalny i dziękczyn- 
ny hymn Bogu Utajonemu: „Lauda Sion 
Salvatorem”. M. 


KONGRES EUC 


Stolica Podlasia w dniach 28 — 30 
czerwca r. b. święciła niezwykła w swych 
dziejach uroczystość: pierwszy Kongres 
Eucharystyczny. Była to niejako rewja 
katolicyzmu na ziemi Podlaskiej, która co 
do swej siły przeszła wszelkie oczekiwa- 
nia. 

Opatrzność jakby błogosławiła i wy- 
nagradzałą dawne cierpienia ludności 
podlaskiej, zsyłając w dni obrad Kon- 
gresu słoneczna pogodę, w mocy Orzeź- 
wiając powietrze rzęsistym deszczem. Na 
ulicach i placach mrowie ludzkie, jak 
Siedlce Siedlcami, nie widziano tak wiel- 
kiego zjazdu. Miasto przyjęło odświętny 


HARYSTYCZNY 


W SIEDLCACH 


scowi: Biskup - Ondynarjusz i: Biskup 
Sufragan 

Kulminacyjnym punktem Kongresu by- 
ła wspaniala procesja po nabożeństwie 
przed kościołem garnizonowym na placu. 
Stamtąd rozwinęła się procesja, która 
przeszła przez główne ulice miasta do 
katedry, Mimo olbrzymich rzesz porzą- 
dek był utrzymany wzorowo, Co należy 
zawdzięczać sprężyście działającemu ko- 
mitetowi Kongresu na czele którego stał 
ks. iniułat Dębiński. Otwierał i zamykał 
Kongres miejscowy Arcypasterz 'ks. Bi- 
skup Przeździecki. Serdeczna troska 0 
dobro powierzonych swej pieczy owie- 


wygląd, kościoły, pałac Biskupi, gmachy |czek przebijała z każdego przemówienia 
miejskie i prywatne przybrane zielenią, |Czcigodnego Arcypasterza. U stołu jego 
wspaniale iluminowane. Liczba uczestni- | gromadziły się wszystkie stany. Kongres 


ków dochodzi do stu tysięcy. Samych 
ulg kolejowych wydano zgórą 40 tysięcy. 

Z najodleglejszych stron (Podlasia przy 
były kompanje ze swymi pasterzami na 
czele. Na twarzach widać było pobożne 
skupienie. Widać było, że ludność Śpieszy 
do Tego, który dla nas jest Droga, Praw- 
dą i Żywotem, do Tego, który zapowie- 
dział, że kto pożywa Ciało Jego, ten żyć 
bedzie ma wieki. Trudno było bez głę- 
bakiego wzruszenia patrzeć na te tysiącz- 
ne tłumy, których jedvnem pragnieniem 
było oddać cześć Chrystusowi Panu Eu- 
charystycznemu i połączyć się z Nim w 
Komunji św. To też w ciagu dwu dni 
Kongresu naliczono, że przyjęło Komunję 
św. około 60.000 osób. To sa najbardziej 
jwymowne skutki Kongresu Euchary- 
stycziiego. 

Był to zaiste niezwykły Kongres. Bra- 
ły w mim udział oba obrządki: rzymski i 
wschodni. Był to Kongres milości, gdyż 
jego inicjator, J. E. ks. Biskup Podlaski, 
dr. H. Przezdziecki zaprosił nań wszyst- 
kich: wiernych synów Kościoła i tych, co 
od niego odeszli lub wcale doń nie male- 
żeli. Nabożeństwa i nauki odbywały się 
nietylko za dnia, ale i w nocy odbywały 
się adoracje kapłańskie, odprawiano 
Msze św., słuchano nauk. Główną uwagę 
poświęcono Sakramentowi małżeństwa i 
zasadom, na których winna się opierać 
rodzina katolicka. 

W Kongresie wzięli udział: J. Em. ks. 
Kardynał IKakowski, J- E. ks. Arcybiskup 
Jałbrzykowski. I. I. E. E. księża Biskupi: 
Łoziński, Fuknan, Łukomski oraz miej- 


wysłał do Ojca św. depeszę następującej 
treści: „Biskup Siedlecki czyli Podlaski 
wraz z ptzybyłymi Biskupami, jako też 
kapitułami katedralna i kolegjacka, z du- 
chowieństwem i wiernymi obojga obrzad 
ków z całej diecezji, zebranymi ma Kon- 
gresie Eucharystycznym diecezjalnym w 
Siedlcach, Najwyższemu Pasterzowi, Piu 
sowi XI Papieżowi składaja hołd w du- 
chu uległości oraz z serca pełnego miło- 
ści; radując się z wysoce szczęśliwej umo 
wy laterańskiej składaja życzenia, by 
Bóg raczył zachować najlepszego Nasze- 
go Ojca, a wszelkich też pociech udzielił 
najczcigodniejszemu Jubilatowi. Przede- 
wszystkiem zaś zanosimy modły ido Zba- 
wiciela w Eucharystjj o to, by pokój 
Chrystusowy rozkwitał po całym świecie, 
by święte zjednoczenie wszystkich ze Sto 
lica Piotrowa dokonało się jaknajpomyśl- 
niej. O błogosławieństwo Apostolskie 
|upraszamy. Henryk Przeździecki, Biskup 
|Siedłecki czyli Podlaski". 

Wysłano również depeszę z bratniemi 
pozdrowieniami ; życzeniami do obradu- 
jącego jednocześne Kongresu Euchary- 
stycznego w Sosnowcu, w odpowiedzi 
ma którą nadszedł następujacy telegram: 
„Braciom zebranym u stóp Chrystusa - 
Króla na Kongresie Eucharystycznym w 
Siedlcach przesyłamy serdeczne pozdro- 
wienia, łącząc się z nimi we wzniosłej pra 
cy nad pokojem Chrystusowym w Kró- 
lestwie Chrystusowem. Arcybiskup Sa- 
pieha, Biskup Lisiecki, Biskup  Radoń- 
|ski, Biskup Bandurski. Biskup Rospond, 
Biskup Kubina (KAP.). 


PO WYCIECZCE DO POZNANIA 


Ogromna ilość wrażeń, przeżyć, uczuć 
radości i dumy wywozi z soba każdy 
wybraniec losu, który miał możność ogla 
dać Powszechną Wystawę Krajowa. 

Szkoła Pracownie Społecznej Polskiej 
Macierzy Szkołnej z Warszawy świeżo 
wróciła z Poznania i do sumy wrażeń 
dołączyło się wiele wspomnień, między 
któremi bezsprzecznie najmilszemi sa 


chwie spedzone w koleżeńskiem gronie | 


Katolickiej Szkoły Społecznej w Pozna- 
niu. 

Można było przypuszczać, że te szko- 
ły się zrozumieją — wspólne dażenia i 
cele, wspólna idea 
Boga « Ojczyzny — zawiązać mogły nić 
moona między dwoma zespołami. Ale 
szkoła Poznańska swoja ogromna ser- 
decznością, gościnnościa koleżeńska po- 
Szła dalej, gdyż stworzyła atmosferę za- 
poznania sie i zbliżenia. 

Koleżanki warszawskie po wieczorze 
spędzonym przy wspólnej herbacie, mó- 


jest niezwykle bujny wzrost i rozwój akcji 
katolickiej, t. zw. apostolatu osób świec- 


przyszłej pracy dla | 


wiły, że dawno nie odczuwały równie 
miłego nastroju, y 
owianych taka koleżeńska serdecznością. 
A jednocześnie, wspólnie 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy“ prze- 
niosło towarzyskie zebranie na wyższy 
i poziom, na którym sie wszyscy odnależli. 
Poziom, do którego dażymy i na którym 
pragniemy widzieć tych, nad którymi pra- 
cować w przyszłości mamy — a jest nim 
realizacja idej Chrystusowych w życiu 
jednostki i społeczeństwa. 

I wraz z serdeczna podzięka tak Wie- 
lebnemu ks. dyrektorowi dr. Kozłowskie- 
mu, jak i koleżankom i kolegom :poślijmy 
sobie wzajemnie gorace życzenia, które 
ijako hasło brzmiało już w murach Po- 
|zmańskiej szkoły „Semper avanti*. Idźmy 
po przez nasze szkoły ku realizacji idei, 
iktóra przez nasze poznanie i zbliżenie się 
wspólne bardziej zgłebiliśmy i umiłowali. 

Słuchaczki Szkoły Społecznej Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Warszawie. 


GŁOSY | ODGŁOSY 


. PO DECYZJI! TRYBUNAŁU STANU . 


Pos. Pieracki, oskarżyciel w sprawie 
b. Ministra Czechowicza w rozmowie ze 
współpracownikiem Gazety Warszaw- 
skiej wypowicdział o decyzji Trybunału 
Stanu taką opinję: 

— Uchwała Trybunału Stanu — mówił pos. 
Pieracki — zawiesza postępowanie przeciwko 
b. Ministrowi Czechowiczowi aż do wydania 
przez Sejm uchwały, zawierającej merytorycz 
ng ocenę zakwestjonowanych pod względem 
formalnym kredytów. Postępowanie zatem nie 
zostało umorzone. 

Przy wydaniu tej uchwały zastosowano 
analogiczny przepis art. 634 ustawy o po- 
siępowaniu karnem, który to przepis posta- 
nawiu, iż sad może uznać za niezbędne zawie- 
szenie rozprawy w celu zebrania wiadomości 
uzupełniających i iż po ich otrzymaniu rozpra 
wa odbywa się w dalszym ciągu. 

Decyzją Trybunału Stanu odparte zostało 
stanowisko prawne p. Czechowicza i jego o- 
brony, jakoby przed odpowiedziałnością kon- 
stytucyjną powinna mieć miejsce odpowie-, 
dzialność parlamentarna, względnie jakoby 
przedmiot oskarżenia nadawał się do trakto- 
wania tylko w drodze odpowiedzialności parla- 
mentarnej; bo wtedy Trybunał Stanu byłby 
wydał wyrok uwalniający bądź ze względów 
formalnych bądź z powodu braku istoty czy- 
nu z art. l-go ustawy o Trybunale Stanu. 

W motywach uchwały Trybunał Stanu wy 
raźnie powiedział, że do należytego rozstrzyg- 
nięcia sprawy brak mu merytorycznej oceny 
przekroczeń budżetowych przez sejm, której 
to oceny Sejm nie mógł dokonać z bruku ma- 
terjałów, uzyskanych dopiero obecnie przez 
Trybunał Stanu. 

Decyzja Trybunału Stañu posiada zasad- 
nicze znaczenie w kwestji problemu konsty- 
tucyjnego, który stanowił istotę sporu przed 
Trybunałem i najzupełniej staje na stanowi- 
sku Sejmu. W szczególności stwierdza, że 
uchwalenie budżetu i kontrola nad jego wy- 
konaniem jest wyiącznem i podstawowem pra 
wem ciał ustawodawczych, że natomiast rzad 
ma bezwzgłędny konstytucyjny obowiązek sto- 
sowania się do budżetu i wyliczenia z dokona- 
nych wydatków. Decyzja Trybunału wypowia. 
da też jasno i niedwuznacznie zasadniczą tezę, 
którą wysnuwa logicznie z postanowień Kon- 
stytucji, że na wypadek, jeżeli rząd uchyla się 
od wykonywania swego konstytucyjnego obo- 
wiązku zgłoszenia sejmowi do uchwalenia kre 
dytów dodatkowych, lub jeżeli rząd nie przed- 
kłada zamknięć rachunkowych, sejm ma pra- 
wo każdej chwili dokonać merytorycznej oce- 
ny wydatków poczynionych przez rząd, nie wy: 
czekując nawet przedłożenia rządowego 
wniosku Najwyższej Izby Kontroli. 


F 


nie przeżywały chwil, | 


odśpiewane: , 


H MIEDZYNARODÓWKA 
WOBEC POŁSKI 


„Robotnik“ podaje rozmowe swego 
współpracownika z przewódca socjali- 
stów belgijskich i II Międynarodówki, p. 
Emilem Vandervelde, który wyjeżdżając 
z Polski m. in. oświadczył: 1 

— Podczas swega pobytu w Polsce przed- 
stawiciele Międzynarodówki zrozumieli wiele 
rzeczy. Byli naprawdę szczęśliwi, że przy tej 
sposobności mogli stwierdzić swoją szczera i 
głęboką sympatję zarówno dla PPS. jak i da 
Polski, wreszcie niepodległej. którą Międzyna- 
rodówka uznała za naród niepodległy przed- 
tem nim uznały ja rządy Europy. Przedstaw1- 
ciele Międzynarodówki przypomnieli słowa Ka 
rola Marksa jeszcze z 1849 r., że „odbudows 
Polski demokratycznej jest warunkiem zasadny- 
czym istnienia Niemiec demokratycznych“, Dla 


tego przywiązują om tak ogromna wagę de 


tego, by ustrój demokratyczny, zdohyły i w 
jednym i w drugim kraju wysiłkiem rewołu- 
cyjnym proletariatu został ochroniony lub mógł 
ko ochroniony przed jakimkolwiek zama. 
chem... 


» Bardzo pieknie, tylko że Niemcy mik- 
ja pod sosem demokratycznym robić to 
samo, do czego przyzwyczaili się za cza- 
sów panowania Hohenzołłernów.. A so- 
cjaliści się łudzą i p. Vandervelde obwiesz 
cza: 

— W Europie dzisiejszej rozwój faszyzmu 
jest groźba wojny. Każdy postęp demokracji 
jest gwarancją pokoju... 


Więc faszyzm oto wróg. A budowa 


¿nowego pancernika przez demokratyczne 


Niemcy — to widocznie akcją pokojowa. ' 


POL 


SKA 


ŻYCIE KATOLICKIE 


LIST PASTERSKI KS. 


J. E. Ks. Biskup katowicki wydał list 
pasterski do wiernych swej diecezji z oka 
zji pięćdziesięciolecia jubileuszu Ojca 
św. Piusa XI 

— Pius XI — czytamy w liście — to 
Papież prawdziwie wiełki. A dla nas, dla 
Polski, dla Śląska, to Papież nietylko 
wikiki, ale nad wyraz ukochany i tak prze 
dziwnie nam bliski. Toć to On, nie kto in- 
ny, z ramienia poprzedmika, Benedykta 
XV, stanął na naszej ziemi wówczas, gdy 
Ojczyzna nasza z woli Opatrzności Bożej 
do nowego budziła się życia. Toć to On 
zrósł i zżył się z Polską, jak żaden inny 
Papież. On poznał i pokochał nasz naród 
wierny i pobożny. On poznał bóle, niedole 
i potrzeby nasze. On tak często modlił się 
za nas przed cudowną Panienką, Królo- 
wą naszą, „co Jasnej broni Częstochowy 
i w Ostrej świeci Bramie”. On w dniach 
niedoli i trwogi po naszej śląskiej stąpał 
ziemi i mas, Śłązaków, tak gorąco do Ko- 
ścioła św. przywiązanych, szczególną mi- 
łościa w swem ojcowskiem zamknął ser- 
cu. A gdy podczas dni trwogi i nowej za- 
wieruchy wojennej, wróg nowy i groźny 
stał jeż u bram Warszawy, On właśnie 
nas nie opuścił, ale wytrwał na swem 
stanowisku, cieszył i krzepił i wlewał 
otuchę do zwątpiałych serc naszych. To 
też z uczuciem szczęścia i radości naj- 
szczerszej Naród nasz cały przyjął wiado- 
mość, że to On cudownem zrządzeniem 
Opatrzności Bożej został wyniesiony na 
Stolicę Piotrową, On, Nasz Przyjaciel, 
Opiekun i Ojciec prawdziwy. 

I patrzcte! Nadzieje nasze nie zawie- 


BISKUPA LISIECKIEGO 


ścią Pius XI przyjmuje u siebie każdego 
polskiego Biskupa, jak serdecznie wita 
każdą pielgrzymkę naszą. Patrzcie, jak 
to jednem z najpierwszych, a zarązem 
najważniejszych zarządzeń Swoich, wie- 
kopomną bullą „Vixdum Poloniae Unı- 
tas” daje Polsce nowouporządkowaną 
hierarchję kościelną, a nam tutaj na Ślą- 
sku tworzy nową, tak upragnioną i tak 
utęsknioną diecezję naszą. Patrzcie, jak 
to nam przysyła pierwszego Biskupa na- 


tem kardynalską okrywa purpurą. Patrz- 
cie, jak to On Śląsk nasz miłuje, kiedy 
znowu drugiego z naszych kapłanów od- 
daje na Biskupa tak drogiej nam wszyst- 
kim Częstochowy. Patrzcie, jak to w jego 
imieniu Najdostojniejszy Nuncjusz Papie- 
ski złocistemi koronami wieńczy najwięk- 
szą świętość naszą, cudowny obraz Matki 
Boskiej Piekarskiej. 


Czyż to nie dosyć dowodów szczegól- 
nej miłości Ojca św. do Polski i do Śląska 
naszego! Czyliż serca i dusze nasze, Wier 
ni Ślązacy i Najmilsi Diecezjanie moi, nie 
zwrócą się ze szczególną miłością do Oj- 
ca św.?" 

Dla godnego uczczenia jubileuszu Oj- 
ca św. ks. Biskup wzywa wiernych do po- 
pierania dzieła Papieża — Akcji Katolic- 
kiej — poparcia budowy katedry w Ka- 
towicach, wzięcia udziału w pielgrzymce 
pod Jego przewodnictwem do Rzymu oraz 
o zanoszenie szczególnych modłów za mi 


dzione. Patrzcie, z jaką miłością i rado-łościwie nam panującego Ojca św. 


WIZYTACJA PASTERSKA AEROPLANEM 


Wiikarjusz Apostolski północnej Ka- 
nady, Biskup Breynat, część wizyty pa- 
sterskiej swej rozległej diecezji odbył o- 
statnio w aeroplanie, W połowie marca 
opuścił swa rezydencję w Fort Smith i w 
półtorej godziny był już w misji Reso- 
lution, odległej o 200 mil. 

W zwykłych warunkach musiałby tę 
podróż odbywać przez cztery dni, ciąg- 
niony na saniach, zaprzężonych w psy, 
co jest bandzo utrudmiającem, zwłaszcza 
dła ludzi wiekowych. 

Na Fokerze również Biskup Breynat 
powrócił do Fort Smith, by obchodzić 
28-lecie swego pasterzowania. 

10 kwietnia wyruszył znowu aeropla- 
nem do najbardziej południowych okolic 
diecezji (Fort Mac Murray). 

Z takiego środka pasterskich wypraw 
sędziwy Biskup jest bardzo zadowolony. 


Diecezja jego należy do terenów mi- 
syjnych ji obejmuje 600.000 mil kwadra- 
towych, zachodząc aż do okolic arktycz- 
nych. W ciagu długich ośmiu miesięcy 
termometr spada do 45 — 50 st. poniżej 
zera. Noc w tym okresie roku trwa właś- 
ciwie całe 24 godziny. Ogólna iłość mie- 
szkańców na tych olbrzymich przestrze- 
niach wynosi 9.000 ludzi, w tem 2.000 
Eskimosów. Katolików wśród ludności 
jest 6.069 dusz . 

Biskup Breynat działa jako Pasterz 
tej diecezji od r. 1901 w charakterze Wi- 
karjusza Ampostołskiego. 

Przed nim jeszcze sasiad jego, Biskup 
Charlebois, z wikarjatu Keewatin, po 41 
wyprawach misyjnych na arktycznych ło- 
dziach, saniach z psami i nartach, (poraz 
pierwszy wyruszył również „aż na krań- 
ce ziemi“ w aeroplanie. 


Traktat Laterański 


KONKORDAT MIEDZY STOLICA 
ŚWIĘTA I RZADEM WŁOSKIM 
10) 


Zachowując w pelni to, co zawarte 
jest w art. 27, ustanawia się, że wszelkie 
zarządy admmistracvjne, gdziekolwiek 
onk istniały i jakkotwiek były nazwane, 
nawet gdyby były złożone całkowicie lub 
w większej swej części z osób Świeckich, 
nie będa mogły mieszać się do spraw, na- 
leżacych do kultu religijnego, a miano- 
wanie członków tych zarządów będzie 
odtąd dokonywane w porozumieniu z 
władzami kościebremi. 

b) uznana zostaje osobowość praw” 
na stowarzyszeń zakonnych, ze Ślubami 
lub bez nich, zatwierdzonych przez Sto- 
licę św., które mają swa siedzibę główna 
na tereme Królestwa i sa tam reprezento- 
wane prawnie i faktycznie, przez osoby, 
które posiadaja prawo włoskiego obywa- 
iełstwa i zamieszkują we Włoszech. 

Uznamą zostaje następnie osobowość 
prawna 'włoskich prowincyj zakonnych, 
w granicach łerytorjtem Państwa i ko- 
lanij, tych stowarzyszeń, które swa siedzi- 
bę główna maja pota Państwem, o ile 
spelnione będa powyższe warunki.. 


prawna pojedyńczych domów, jeżeli we- 
dług reguł poszczególnych Zakonów, do- 
my te mają prawo nabywania i posiada- 
nia, 

Wreszcie osobowość prawna uznaną 
zostaje dla Domów Głównych i Prokura- 
toryj stowarzyszeń zakonnych, nawet ob- 
cych. 

Stowarzyszenia i domy zakonne, któ- 
re już miały prawna osobowość, zacho- 
wuja ja nadal. 

Wszystkie akty przy przepisywaniu 
własności budynków na stowarzyszenia, 
jktóre je dawniej posiadały, od obecnych 
lich właścicieli, są wolne od wszelkiego 
podatku. 

c) Bractwa, które jako cel mają wy- 
łącznie lub w większej części sprawy re- 
ligijne, nie beda poddane dalszym prze- 
kształceniom co do ich celów i będa za- 
|leżne od władz kościelnych w ich we- 
'wnętrznem życiu i administracji. 

d) Dopuszczalne sa fundacje religijne 
wszełkiej natury, o ile tylko stwierdzo- 
nem będzie, że odpowiadaja potrzebom 
religijnym mieszkańców i że nie wynikna 
stad żadne obciążenia dla Państwa. Po- 
stanowienie to dotyczy również tych fun- 
dacyj, które już teraz taktycznie istnieja. 

e) Skład zarządów cywilnej admini- 
stracji dóbr kościelrych, ustanowionej na 
mocy dawnych praw wywłaszczających, 


szego, którego potem, Ślązaka z krwi i koję 


ści, naszej, wynosi na pierwszą w Polsce Turowskiego, superjora OO. Palłoty- 
przesławną Stolicę Prymasowską, a po-| nów. W obradach nie mogli wziąć udzia- 


| | ZWIĄZEK 


DUCHOWIEŃSTWA W POLSCE 


Na dzień 27 czerwca r. b. 
prezes Zwiazku 


jeneralny 
Misyjnego duchowień- 


istwa w Polsce, J. E. ks. Biskup Plocki, 


owowiejski, zwołał na doroczną nara- 
dę Radę Naczelna Zwiazku. W skłąd Ra- 
dy, poza ks, Biskuplem, wchodza: ks. pra- 


łat Peski, jeneralny sekretarz, ks. prałat 
Targowski, jeneralny skarbnik (wszyscy 


z Płocka), nadto ks. infułat Karol Dem- 
biński z diecezji Podlaskiej, ks. Krzysz- 
kowski T. J. z Krakowa, O. Teodor Dra- 
piewski z Górnej Grupy ze zgromadze- 
nia OO. Słowa Bożego. W charakterze 
gości zaproszono J. E. ks. Biskupa - Su- 
ragana (Płockiego, Wetmańskiego i ks. 


łu: ks. infułat Dembiński į ks. Krzyszkow 
ski. 

Rada Naczelna pa posiedzeniu swem 
wysłuchała protokółu z odbytego w r. 
ub. posiedzenia, oraz sprawozdania je- 
neralnego sekretarza o działalności Zw. 
za rok 1028. Ze sprawozdania wynika, 
że Związek M. D. istnieje we wszystkich 
diecezjach Polski i wszędzie na  czełe 
Zwiazków stoja, za zgoda miejscowych 
Biskupów  zatwierdzeni przez jenerałne- 

skłemu. 


Nr. 139. 


MISYJNY 


go prezesa, diecezjalni dyrektorzy. Z'wią- 
zek liczy 0.645 członków, nie wliczono tu 
członków z diecezyj: Katowickiej, Łuc- 
kiej i Pińskiej. Ofiar na cele Związku 
wpłynęło 21.500 zł. jak widać ze spra- 
wozdania, najwydatniej pracowały diece- 
zje: Chełmińska, Gnieźnieńsko - Poznań- 
ska, Kielecka, Krakowska, Płocka, Pod- 
laska, Sandomierska i Warszawska, a i w 
pozostałych pracowano intensywnie w 
kierunku, wskazanym przez statut misyj- 
ny Zwiazku. We wszystkich diecezjach 
szerzono wśród kleru, a przez nich 
wśród wiernych myśl misyjną droga ka- 
zań, odczytów, referatów, przedstawień 
misyjnych i t. p. Wydawane były młotki i 
broszury misyjne. Z funduszów Związku 
udostępniono wyjazd delegacji akademic- 
kiej na zjazd misyjny w Wiirzburgu oraz 
wspomagano akademickie Koia misyjne 
przy wydawaniu przez nie książek i przy 
zakładaniu nowych kół. Istnieją one już 
w Poznaniu, Warszawie, Krakowie, Lwo 
wie, Lublinie i Wilnie. Powzięto uchwałe 
w sprawie zwołania zjazdu dyrektorów 
diecezjalnych, którego termin, miejsce i 
program powierzono opracować O. su- 


perjorowi Turowskiemu i ks. Drapiew- 
(KAP.). 


POSĄG CHRYSTUSA 


Prace nad wielkim posagiem Chrystu- 
sa na wzgórzu Corvocado Peak wysokoś- 
ci 650 m., posagiem, który będzie pano- 
wał nad portem i miastem Rio de Janeiro, 
zbliżają się powoli ku końcowi. Postać 
Zbawiciela wysokości 39 m. ustawiona na 
cokole wysokości 6 m., będzie tworzyła 
olbrzymi pomnik, przewyższajacy posag 
Chrystusa w Andach, który wzniesiony 
został na granicy między Chile i Argen- 
tyna, jako symbol wieczystego pokoju po 
między temi dwoma państwami. Koszta 
tego posagu wynoszą 720.000 dolarów i 


|zostaty zebrane ze składek katolików sto- 


W RIO DE JANEIRO 


licy brazylijskiej. Nad budowa pomnika 
od dwu lat pracuje trzydz:estu robotni- 
ków. Tułów posagu bedzie tworzył coś 
w rodzaju gęstego rusztowania z żelaza 
ozdobionego błękitno-zielonemi cegłami. 
Postać Chrystusa z rozposiarteni rękoma, 
których rozpięcie będzie wynosiło blisko 
40 m., ma być widoczna dałego z morza 
i z lądu. Cokół otrzyma napis: „Christus 
vincit, regnat, imperat“. 

Projekt posagu jest dziełem Polaka, 
rzeźbiarza Pawła Landowskiego, rmiesz- 


kajacego stale w Paryżu. Praca nad wy- 
konaniem 'projektu kieruje Sitvyą Costa. 


ZW. RADJOFONJI RZYMSKO-KATOLICKIEJ 


Tygodnik 


londyński „World Radio“ |Hłolandji, i Louvain w Belgii, będą współ 


domosi w ostatnim numerze czerwcowym, | pracowały ze sobą Ściśle w dziale pro- 

że dwie katolickie organizacje radjofo- | gramowym. Obile organizacje mają po- 

niczne, posługujące się stacjami Huizen w | dzielić między siebie godziny nadawania 
i treść audycyj. 


WIADOMOŚCI Z RZYMU 


Przed kilkoma dniami w Rzymie, w 
kościele św. Cecylji po okolicznościowej 
mowie kardynała Ceretti'tego dokonano 


poświęcenia grobowca słynnego kardyna 


jła sekretarza stanu Leona XIII, kardynała 
Rampolli. W uroczystości wzieło udzial 
piętnastu kardynałów  kurjamych oraz 
Kardynał Prymas Hlond, (KAP). 


kościelne. To samo dotyczy dóbr zakon- 
| nych nowych prowincyj. 

f) Wszelkie akty, zawarte dotychczas 
przez imstytucje kościełne lub zakonne 
bez zachowania prawa cywilnego, moga 
być przez Rząd Włoski uznane i upraw- 
nione na wniosek Ordynarjusza, złożony 
w ciągu trzech lat od wejścia w życie ni- 
niejszego Konkordatu. 

g) Rząd włoski zrzeka się przywile- 
ju egzempcji od juryzdykcji kościelnej dla 
duchowieństwa dworskiego w _ całych 
Włoszech (z wyjatkiem duchowieństwa, 
należącego do kościoła Santa Sindone w 
Turynie, Superga, Sudario w Rzymie i do 
kaplic pałacowych rezydencyj Domu Kró- 
lewskiego i IKsiażat Królewskich), pod- 
dając wszystkie nominacje i oddanie be- 
neficjów i urzędów pod normy poprzed- 
nich artykułów. Specjalna Komisja wy- 
znaczy odpowiednie uposażenie dla każ- 
dej bazyliki lub kościola dworskiego, we- 
dług zasad, wskazanych w sprawie dóbr 
porodach w art. 27, 

h) W dalszym ciagu pozostają uzna- 
ine wszystkie ulgi podatkowe już ustalo- 
ne przez prawo włoskie dzisiaj obowia- 
zujące dla jednostek kościelnych, dla ce- 
lów kultu lub religji, i we wszystkich 
|skietach podatkowych zostaja zrównane 
z celami dobroczynno - kulturalnemi. 
Zyosi się taksa nadzwyczajna 30 


Uznaną zostaje również asobowość będzie odtąd mianowany przez wladze | proc., wprowadzona na mocy aż. L8 Dra 


wa z dn. 15 sierpnia 1867 r., n. 3848; 
suma konkursowa, według art. 31 prawa 
z dn. 7 lipca, 1866 r. n. 3036 i art. 20 
prawa z dn. 15 sierpnia 1867 r. n. 3848; 
jak również taksa przy przejmowaniu 
prawa używalności dóbr, stanowiących 
dotację beneficjów i innych jednostek ko- 
ścielnych, ustanowiona w art. l-o R. D. 
z dn. 30 grudnia 1923 r., n. 3270. wykiu- 
czając również na przyszłość ustanowie- 
|nie jakiegokolwiek podatku specjalnego, 
 abciażajaącego dobra kościelne. Do Mini- 
 strów kultu religijnego, wypełniających 
obowiązki kapłańskie, nie będa stosowa- 
ne podatki zawodowe i taksa patentowa, 
ustanowiona w R. D. 18 listopada 1923 
r. n. 2538 wzamian za zniesiona taksę 
wykonywania i odprzedaży, lub jakiego- 
kolwiek innego podatku tego rodzaju. 


i) (Noszenie szat kościelnych lub za- 
konnych przez osoby cywilne, lub przez 
duchownych i zakonników, którym prziez 
wyrok adpowiednich władz kościelnych 
zostało zabronionem ich używanie, — co 
w tym celu powinno być urzedownie ko- 
munikowane Rzadowi włoskiemu, — jest 
zabromione i karane temi samemi sankcja 
mi i karami, któremi zabronione i karane 
jest nadużycie w noszeniu uniformu woj- 
skowego. 


GC. d. n.). 


„ Jeden z północno - amerykańskich mil 
jonerów, Payne Whitney, zostawił po s0- | 


PO L SKA 


BRAZKI DZISIEJSZEJ KULTURY 


tych delegacyj, ale w stosunku odwrot- 
nym. Na pierwszem miejscu stoi 'więc A- 


| KAMIENIE... Z TROCIN I WIÓRÓW 


| 
| Gdzie drwa rąbią — tam drzazgi le- 
‚cą, gdzie je tra, pilują i strużą — tam 


bie w spadku, według „S. K.'s Weekly“ ,meryka, która od pierwszego dnia konfe- | pozostaja wiory i trociny, które się wy- 


194 miljony dolarów majątku. 
Sumę tę stanowiły: akcje na 182 mil- 
jony dolarów, majatek ziemski, wartości 


3 miij. dol., yachi spacerowy — 7 milj. | 


dol., wagon salonowy na . olei — 57.000 
dol., samochód — 40.000 dol., broń my- 
śłrwska — 2.200 dol. i wreszcie książki 
za cenę ogółną aż (!) 150 dolarów. 

— Jeden z mających dużo wolnego cza 
su Anglików obliczył, że gdyby położo- 
no obok siebie wszystkich dzisraj żyją- 
cych pisarzy angielskich, utworzyłby się 
z nich most od Calais do Duwru. Symbo- | 
liczna statystyka! gdyż ze wszystkich li- 
teratów angielskich tak ułożonych, po 
dwóch tylko na początku i końcu tego 
mostu osiadłoby na lądzie twardym — 
resztą poszłaby do wody! 


— Pewien bankier z Texas — jak do- 
nosi „The Uniwerse* z dn. 26.4.29. — 
zapisał w testamencie uniwersytetowi w 
Texas 200.000 funtów szterliagów, pod 
warunkiem, by za tę sume zbudowano ta- 
ki teleskop, przez który możnaby spoj- 
rzeć przez bramę do nieba. 

— Paryska  „Intransigeant*, biorac 
pod uwagę sumy, które były wydane na 
trunki przez poszczególne delegacje na 


ostatnia konierencję odszkodowań wojen 
nych, wywodzi siłę odporności każdej z 


rencji aż do ostatka na same przekąski z 
alkoholem wydala 20.000 franków, Ja- 
ponja — 15.000 fr. Francuzi na własnym 
pozostający gruncie i mający swe domy 
rodzinne, wydali stosunkowo niewiele, 
bo 2 do 3.000 fr. Rekord zaś ustanowili 
delegaci niemieccy, gdyż publicznie wy- 


|próźnili tylko dwie butelki wady mineral- 
|nej za cenę „8 fr“. 


— Humaniiaryzm nowoczesnego wię- 
ziennictwa niemieckiego zdaje się prze- 
chodzić zaczyna czasami granice zdro- 
wego rozumu. W beriińskiem celkowem 
więzieniu, t. j. więzieniu  moabickiem, 
otwarto doskonale urządzony teatr ze spe 
cjalna trupa artystyczna dla więźniów. 
Wyboru sztuk granych dokonują sami 
więźniowie. Na pierwszem inauguracyj- 
niem przedstawieniu cała sala byla bogato 
udekorowana kwiatami. Teatr ma kształ- 
cić więźniów niemieckich i ulepszać 
swym wpływem ich 'ducha. Podobno jest 
zamiar — o ile ta próba przyniesie do- 
bre skutki — wprowadzenia teatru do 
wszystkich więzień niemieckich. Nieza- 
długo więc uboga ludność, która nigdy 
sobie pozwolić mie może na ogladanie 
sceny, będzie miała możność bezpłatnie 
uczestniczyć w przedstawieniach, — wy- 
starczy tylko dokonać czynu, za który 
skazanym się będzie na wiezienie. 


PRZEŁOM W SZTUCE PŁYWANIA 


Amerykański 


uniwersytet Stanu Pen- ty osiągnieto z obserwacji najlepiej czlo- | 


sylwanja zorganizował w Filadelji spe- |wiekowi znanego domowego zwierzęcia: 
cjalny Instytut Badań, w którym podda-| wołu i krowy, Naukowo dowiedzionem 
ne są obserwacji różne sposoby pływania jest, że najważniejsza rolę w pływaniu 
zwierzat ssacych. « |krowy odgrywają poruszenia jej głowy. 
Badania te prowadzi profesor Zygfryd Ślad za tem ida odpowiednie porusze- 
Naphthali wraz z doktorem Salomonem "ia systemu kręgowego. | 
Baruchsonem. |,  fPoddane sa też obserwacji słonie i no 


- = | i „sorożce w Specjalnym bardzo głębokim 
Celem tych badań jest ulepszenie SPO- | pasenie, w Glam kB te nie gieb do- 
siegnać nogami dna. Zwierzęta wzięte sa 
z ogrodów zoologicznych w Filadelfji, 
Ntew-Vorku, San-Francisco i New Or- 
lenu. 

W amerykańskim sporcie pływania już 
nastąpiła rewolucja. W Filadelji utwo- 
rzono już specjalny klub pływacki, na- 
śladujący pływanie krów za pomoca po- 
ruszania głowa i dażacy do wytworzenia 
nowego stylu w pływaniu. Pociagnęto to 


sobów pływania człowieka. Zasada jest 
dość oryginalna, ale nie pozbawiona re- 
alnej podsiawy. Dotychczas w sztuce pły- 
wania człowiek brał pod uwagę zacho- 
wanie się w wodzie żab i ryb. W Filadel- 
fji powiedziano sobie, że kryterjum to dla 
człowieka jest nierealnie, że raczej trzeba 
wziąć pod uwagę, jak bliższe nam ssaki 
radzą sobie w wodzie i do nich dostoso- 
wać naszą sztukę pływania. 


Wizięto też pod obserwację okazy ssa- 
ków różnych gatunków. Wszystkie poru- 
szenia 'w wodzie każdej części ciała obser 
wowanych zwierzat są dokładnie rejestro 


wane za pomoca specjałnych automatycz- | 


(już trzy ofiary życia młodych ludzi, któ- 


rzy zbyt energicznie rzucając głowa nad- 
wyreżyli sobie mięśnie szyi. Do klubu 
przyjmują tylko członków po specjalnem 
zbadaniu przez lekarza stanu szyi. 


rzuca, jako materjał nieużyteczny 

A jednak... z tych sypkich trocin moż- 
na robić twarde kamienie. Należy je tyl- 
ko zmieszać z chloromagnesium i magne- 


WALKA Z 


Instytut do walki z malarja ogłosił 
sprawozdanie roczne ze swej działalno- 
ści. Wedle sprawozdania instytut powołał 
przed rokiem przeciwmalaryczna komi- 
sję doradcza pod przewodnictwem sir 
Malcolma Watsona. Przed kilku miesiąca- 
mi sir Malcolm Watson i mjr. Lockwood 
Stevens, sekretarz instytutu, odbył długa 
|podróż po Indjach i na Cejlon. W czasie 
podróży tej poczyniono wiele zdjeć kine- 
|matograficznych w miejscowościach, w 


Bolszewicy o Traktacie Wersalskim. — 
Prasa poświęca liczne artykuły 10-ej rocz- 
nicy podpisania Traktatu Wersalskiego, 
zaznaczając, iż Z. S. R. R. był i pozosta- 
nie zawsze przeciwnikiem systemu wer- 
sałskiego, który „sankcjonuje nieprzerwa- 
|ne zbrojenia, sojusze wojskowe, ucisk 
| różnych narodów i krajów”. 

„Izwiestja* cytuja ustępy z przemów ie- 
nia Brockdort Rantzau'a, który scharakte- 
ryzował Traktat Wersalski, jako „łańcuch 
systemu wojskowego kapitalistycznego i 
imperjalistycznego”. Dziennik zaznacza, 
że system wersalski spotęgował różnice, 
istniejące pomiędzy poszczególnemi pań- 
ETWA kapitalistycznemi Europy, i przy- 
jczynił się do zaostrzenia antagonizmu 
|między.Europą, a Stanami Zjednoczone- 
mi. Dziennik dodaje przytem, iż od czasu 
Wersalu, aż do ostatniej konferencji pa- 
ryskiej nie wydarzyło się nic, co mogło- 
by wstrząsnąć gmachem wersalskim. 


„bezbożników* w Moskwie. 
(W infensywnej propagandzie antyreli- 
gijnej bolszewicy sa nader pomysłowi. Ak 
cja antyreligijna jest przemyślana, plano- 
wa, systematyczna. Dla tej akcji przy- 
wódcy dają teoretyczne i praktyczne pod- 
stawy organizacji propagandy. Oto przed 
tygodniem zostały otwarte w Mińsku 
„wszechbiałoruskie kursy „bezbożników' 
zorganizowane staraniem mińskiego związ 


| Kursy 


zytem i pod prasa wyrabiać cegiełki. Po- 
wstaje teraz nowy dział przemysłu ka- 
miennego z drzewa. Cegietki z trocin są 
lekkie, ogniotrwałe, nieprzemakalne, do- 
brze izolujące, diugotrwałe i... niedrogie. 
Najlepszy materjał na posadzki i podło- 
gi. Czyby na to mie zwrócili większej u- 


wagi nasi chemicy i architekci? 


MALARJĄ 


[których nie osiedlił się jeszcze nikt 
z białej rasy. Pozatem przeprowadzono 
szereg badań laboratoryjnych. W końcu 
sprawozdanie zapowiada ogłoszenie nie- 
pawem broszury, mającej zawierać prze- 
pisy dotyczace najskuteczniejszej ochro- 
ny organizmu ludzkiego przed zarazkiem 
malarji. Instytut będzie prowadził kursy 
przeciwmalaryczne dla lekarzy, plantażo- 
rów i innych osób, pracujących tub za- 
mierzających pracować w krajach mala- 


rycznych. 


ZA CZERWONYM KORD 


a 
T 


propagandy ze wszystkich powiatów so- 
wieckiej Białorusi. Kursy trwać będą parę 
miesięcy. (KAP.). 


Sprawa reformy kalendatza w Ro- 
sji. Liga Narodów, jak wiadomo, zainicjo 
wata swego czasu reformę kalendarza. 
Dlatego sekretarjat Ligi Narodów rozesłał 
do wszystkich krajów odpowiednie mate- 
rjały celem przeprowadzenia ankiety. 

Ostatnio w Moskwie specjalna komi- 
sja Akademji Nauk S. S. S. R. rozpatrzyła 
projekty Ligi Narodów i przyszła do wnio- 
sku, że materjały te nie są dostateczną 
podstawą z punktu widzenia naukowego, 
ekonomicznego, do decyzji. W konkluzji 
komisja pokreśla, że—jakkołlwiek do spra- 
wy reformy kalendarza odnosi się przy- 
chylnie —to jednak realizacja projektu Li- 
gi jest nieziszczalna, 


Niszczenie handlu prywatnego. — Ra- 
da pracy i obrony wydała świeżo posta- 
nowienie o obowiązku rejestrowania 
wszelkiego rodzaju tranzakcyj handlo- 
wych bez względu na to, kto i z kim tran- 
zakcje zawierał. Obowiązkowi podłegają 
wszystkie tranzakcje, przewyższające Su- 
mę 700 rubli dla całego państwa, a dla 
Mockwy i Leningradu 1.500 rubli. Zwol- 
nione są tylko tranzakcje wojska i mary- 
narki. a także G. P. U. Postanowienie to, 
jak widać ma na celu ostateczne zgnębie- 


nych aparatów, tak, żle mogą być z cała | 
ścisłością oddane. Najcenniejsze rezulta-' tutu w toku, 


Dalsze badania filadelfijskiego insty- | ku „bezbożników”. Na kursy te zostali od- 
|delegowani kandydaci na instruktorów 


nie handlu prywatnego przez kontrolę 
władzy sowieckiej. 


HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 


15) 


Ruchy wojsk a'rstrjackich znaczyły truchła, skaza- 
nych na śmierć niewinnych ofiar, wieszanych na gałę- 
ziach drzew, na odrzwiach własnych domów i na ra- 
mionach poświęcanych krzyżów przydrożnych. 

Znikały osady i sioła, miasta i miasteczka. domy Bo- 


że rozpadały się w gruzy a w tych rumowiskach wa- | 


lały sie sponiewierane i rozmyślnie Boskie 
wizerunki! 

Wielki cham deptał je i miażdżył, bo nienawidził 
Boga za to, że przykazaniami Swemi spętał w nim zwie- 
rzę i przez łata trzymał je na uwięzi! 

Ziemia, zdeptana krwawa stopa wojny, stawała się 
bezludna pustyria, jednem wielkiem uroczyskiem! 

Poszarpana ciężkiemi pociskami działowenmi, 'popsu- 
ta j rozorana we wszystkich kierunkach rowami strzele- 
dkiemi, opleciona siecia kolczastych drutów — piła nie 
brylantowe krople rosy, która niebo chłodziło jej skwa- 
rv i gasiło pragnienie, — lecz gorąca krew ludzka i wy- 
biełała w swem łonie kości tvch, których powrotu w 
rodzinne progi z tęsknota i niepokojem serc, wyczeki- 
wały matki, żony i dzieci, o swem opuszczeniu i siero- 
ctwie jeszcze nie wiedząc! 

Szatan wypełznął z duszy germańskiej, rozpostart 
nad ziemia czarne swe skrzydła, wiekowy dorobek ludz- 
kiej pracy i trudu obala — gryzł, kasał krew żłopał, 


oszpecone 


łzy wyciskał, chamstwo podsycał i ludzi w stado tygry- 
sie zamieniał, wydzierając Boga z ich dusz! 

Człowiek - zwierzę, dziki i nieokilełzany a rozszala- 
ły wszczepioną weń nienawiścią do bliźnich swoich, któ- 
rych ani znał w swojem życiu, ani widział kiedykol- 
wiek — niszczył nawet to, co sam w najcięższym znoju 
zbudował i to, czem Bóg go obdarzył. Nie liczył się z 
tem, że za zniszczeniem przyjdzie, bo przyjść musi — 
mocarz - głód!... 

Wśród ogólnej į doszczętnej ruiny — ruina stał się 
także Trzieśniów. I tam ziemię zamieniono w pustynię 
podczas wielkiej bitwy. która rozegrała się w kilka mie- 
sięcy po zgonie pana Jacka. 

Dziedzictwo Adama leżało spustoszone jak zapom- 
niany cmentarz, nad którym tylko kruki i wrony odpra- 
wowały swoje korowody. 

O tem ksiądz prefekt jeszcze nie wiedział — jeszcze 
rosyjska armią stała na miejscu i nic nie wskazywało na 
to, aby miała rozpoczać odwrót! 

Tymczasem zdrada carowej, podległej wpływom cha- 
ma, koniokrada i działającej z jej ramienia partji filo- 
germańskiej — zgotowala tej armji klęskę pod Gorlica- 
mi i wydała ją na rzeź! 

Znowu zmiany zaczeły następywać jedna po drugiej 
z zawrotną szybkością, aż pewnego czerwcowkgo po- 
ranku grzmoty strzałów armatnich ozwały się przy miej- 
skich rogatkach — i w kilka godzin później na ulicach, 


opuszczonych przez Moskali, ukazały się patrole au- 
strjackie. 

| I znowu ksiadz prefekt zmartwi! sie i ucieszył zara- 
zem; zmartwił się, bo widocznie Austrja jeszcze się nie 
rozpadła i Niemcy nie zostali rozgromieni, jak tego go- 
rąco pragnał — a ucieszył się, że teraz widocznie Rosja 


słabnie a on będzie mógł odnależć Adama, jeżeli ten 
chłopak jeszcze żyje?!... 

'  — Jeżeli żyje — powtórzył sobie w myśli — i bez- 
mierny smutek ogarnał jego duszę. 

— Znowu przyszły te psubraty, a jakże — rzekł Wa- 
łenty, wnosząc samowar do pokoju księdza. 

— Dobrze, że przyszli... 

Stary sługa z syczącym samowarem w rękach stanął 
ima środku pokoju jak wryty, — nachmurzył się i spoj- 
rzał z podełba na prefekta. 

, — Dobrze. że przyszli — powtórzył ksiądz — a mó- 
wie to mój Walenty nie dlatego, jakobym wzdychał do 
Austrji i jej rzadów — ale dlatego, że teraz będziemy 
mogli odszukać naszego panicza... 

— Ah — tak?! No, pewnie. dobrze — rozchmurzył 
się stary. — Trzeba przecie, aby objał Trześniów i od- 
budował. 

Postawił samowar na stoliku przy kredensie i zajał 
się przyrzadzaniem herbaty. 


cach ho... ho!... Na Rozdrożu sa i dęby, ale na nic — 

machnał ręką — takie odwieczne tramy, a jakże — wid- 

no we dwóch żadnego pnia by nie objał a wierzchołki 

, nieba sięgają — tylko z tymi dębami niesamowita rzecz... 
==JD|ECZEGOP.- 

— Bo rosna na wzgórzu, Bóg wie od kiedy — do- 
koła wzgórza przepaść, przez którą nikt nie przejdzie — 
Iw tej dabrowie złe gospodarzy... 

— Jakto „złe“? — zapytał ksiadz. 


(C. d. n.). 


ZKRAJU 


LUBLIN 
Odkopane skarby. 

Przy kopaniu fundamentów na przed- 
mieściu Buzy pod Lublinem natrafiono 
na drewnianą beczułkę, która uległa roz- 
biciu. Jak się okazało, zawierała ona oko- 
ło 400 sztuk monet, a to większą ilość 
połsktch srebrnych denarów krzyżowych 
o typie jedenastowiecznym, kilka dena- 
rów państw ościennych oraz kilka bro- 
kteatów o typie niepolskim. Cały ten 
skarb znajduje się chwilowo w Urzędzie 
Wojewódzkim w Lublinie. 

Drugi bardzo bogaty skarb znaleziono 
podczas robót ziemnych przy budowie to- 
ru kolejowego Łuck — Stojanów w Boro- 
czycach, pow. horochowskiego. Składał 
się on z 2-ch baniek, podobno srebrnych, 
z seebrrmemi monetami z Ill w. po Chry- 
stusie, dużego złotego medalu oraz kawał- 
ka metalu, prawdopodobnie złota, kształ- 
tu jajowatego, długości 15 cm. i grubości 
7 cm. 

Skarb ten, ważący około 10 kg., roz- 
dziełili między siebie robotnicy i częścio- 
wo sprzedali za drobną sumę antykwarju- 


Program Polskiego Radjo na środę, dnia 
3-go b. m.: rów wieszli do Rady na miejsce ustępują- 
215 kc. WARSZAWA 1395,1 m. |cych według starszeństwa wyboru pp. H. 

11.56 — 12.05 Syg. czasu. 12.50 — 13.00| Brun, S. Drewnowski, J. Loth, H. Neu- 
Kom. P. W. K. 13.00 Kom.. 15.40 Kom. 16.15|man, W. Purski i W. Tomaszewski 


Kom. 16.30 — 17. 15 Muzyka gramof. 17.15— (wszyscy ponownie) oraz inż. Szeczerbo- 
Rawicz. Komisję rewizyjna powołano w 


szowi we Lwowie. Urząd śledczy w Łuc- 
ku przedsięwziął natychmiast starania, ce-| 
lem odzyskania skarbu, które zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. Obec- 
nie część monet zdeponowano w Urzędzie 
Wojewódzkim w Łucku, część zaś w 
Lwowskim Urzędzie Konserwatorskim. 


Odbyło się doroczne walne zebranie 
członków Stow. Kup. Polsk. Obradom, 
|które otworzył prezes Stowarzyszenia mp. 
Bogusław Herse, przewodniczył p. Józef 
Karśnicki, b. wiceminister Skarbu, przy 
|udziałe asesorów pp.: A. Cichockiego, J. 
Danielewskiego, St. Miernickiego, A. 
Klimkiewicza, B. Myszkorowskiego i D. 
Saczewskiego Oraz sekretarza p. M. Cza- 


SOSNOWIEC 
Aresztowanie oszustów. | 
Tutejsza policja śledcza aresztowała 
Rozenberga Manelę, Jana Wilczyńskiego | plińskiego. 
z Sosnowca oraz Hermana Białka z Łodzi. Po uczczeniu przyjętym zwyczajem pa 
Aresztowani dopuścili się szeregu oszustw | mięci zmarłych członków organizacji, u- 
wekslowych, wystawiając fikcyjne weksle czestnicy zebrania zapoznali się ze spra- 
albo też wyłudzając na nich podpisy odj wozdaniem działalności Stowarzyszenia 
niepełnoletnich osób względnie nie mają- złożonem przez pp. dyr. J. Jakubowskie- 
cych żadnego majątku. Za weksle te wy- go, pos. H. Bruna, prez. W. Purskiego i 
mienieni nabywali u kupców w Łodzi i in-| E. „Wenzla. W ożywionej dyskusji zabie- 
nych miastach towary, które następnie Tali głos pp. inż. W. Szczerbo - Rawicz, 
odprzedawali za 30 do 40 proc. wartości dyr. B. Jabłkowski, dyr. A. Cichocki, 
za gotówkę, albo też zastawiali w lombar- prof. A. Chełmoński, prez. B. Herse, D. 
dach. Jak wynika z dotychczasowych | SĄCZEWSKi, dyr. J. Jakubowski i inni, pod 
obliczeń oszuści w ciągu kiiku miesięcy | 10SZ4c celowość poszczególnych prac Sto 
narazili kupców na stratę kilkudziesięciu Wêrzyszenia, rozważając współpracę z 
tysięcy złotych. 


Izbami Przemysłowo - Handlowemi i rzu- 
cając projekty nowych kierunków dzia- 
łalności, |poczem jednomyślnie uchwalo- 
no udzielenie absolutorjum  ustępującym 
władzom wraz z podziękowaniem dla Ra- 
dy, Zarządu i Dyrekcji za owocną dzia- 
łalność. 
Program Polskiego Radjo na wtorek, dnia W wyniku przeprowadzonych wybo- 
2-go b. m.: ` 
215 kc. WARSZAWA 13951 m 
11.56 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muzyka płyt 
gram. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 Kom. 
15.40 Kom. 16.16 Chwilka lotnicza. 16.50— 


Nr. 130. 


ZYCIE GOSPODARCZE 
WALNE ZEBRANIE KUPCÓW POLSKICH 


Zebranie zakończono zatwiertzemem 
nowych oddziałów organizacji w liczbie 
12, oraz nowych kół zawodowych w licz- 
bie 3, a mianow.: Sekcja Kupców Sprze- 
dajacych na spłaty, Zrzeszenie Polskich 
Przedstawicieli Handlowych oraz Chrze- 
ścijański -Związek Kupców Przemysłu 
Mięsnego. Wśród dezyderatów przyjętych 
w dyskusji nad sprawozdaniem wymienić 
należy m. in. zalecenie powołania w Sto- 
warzyszeniu specjalnej komisji eksporto- 
wej oraz projekt utworzenia Zrzeszenia 
Wielkiego Handlu. 


Następnego dnia na posiedzeniu Ra- 
dy pod przewodnictwem prez. Z. Kiity- 
nowicza dokonano wyborów prezydium i 
członków Zarządu: prez. B. Herse, wice- 
prezesi: Z. Kiltynowicz, A. Sturm, S. Wa- 
chowski, sekretarze: S. Barcikowski, W. 
Purski, członkowie: H. Brun, N, Neu- 
man (wszyscy ponownie), Fr. Kryf. Poza- 
tem wybrano komisje: Arbitrów i Kwali- 
fikacyjną. Wreszcie wygłoszono Szereg re 
feratów oraz złożono sprawozdania z sy- 
tuącji nastepujacych gałęzi handlu: arty- 
kuly koionjalne — p. A. Pakulski, mle- 
ko — p. E. Rijok, mięso — p. E. Getter, 
przybory fotograficzne — p. B. Zurkow- 
ski. 


W wyniku dyskusji uchwalono m. in. 
wezwać kupiectwo do jaknajliczniejsze- 
go zwiedzania P. W. K. oraz organizo- 
wania wycieczek na Wystawę dla pracow 
ników handlowych, a także zatwierdzo- 
no odezwę Stow. Kup. Polsk, do ogólu 
kupiectwa polskiego w sprawie przygoto 


17.15 Program dla dzieci. 17.15 Kom. 17.25 
Odczyt p. t.: Budowa warsztatów pracy W. F. 
i P. W. 18.00 Koncert popularny. 19.00 Roz- 
majtości. 


721 ke. KATOWICE 416.1 m. 

16.15 — 16.30 Kom. Gosp. 16.30 — 17.00 
Transm. z Warsz. 17.00 — 17.25 Muz. gramof. 
17.25 — 17.50 Transm. z Warsz. 17.50 — 18.00 
Kom. P. W. K. 18.00 — 18.50 Aud. liter. 
18.50 — 19.00 Rozmaitości. 19.20 Transm. z 
Teatru Połskiego w Katowicach, „Tosca” ope- 
ra w d-ch aktach. 


055 ke KRAKÓW 314,1 m. 

15.40—17.00 Transm. z Warsz. 17.00—17.25 
Koncert gram. 17.25—17.50 Przegląd gosp. 
17.50—18.00 Kom. P, W. K. 18.00—19.00 Tran. 
z Warsz. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Transm. z 
opery katowickiej. 


883 kc. POZNAŃ 339,8 m. 

7.00 — 7.15 Gimnastyka poranna. 12.20 — 
12.50 Radjografja. 12.50 — Kom. P. W. K 
13.00 — 13.06 Syg. czasu. 18.05 — 14.00 Kon- 
cert gramof. 14.00 — 14.15 Giełda. 14.15 — 
14.30 Komunikaty. 17.25 — 17.50 Odczyt p. t. 
„Dzieje połskiego Mesjanizmu”. 17.50 — 18.00 
Kom. PAT. 18.00 — 19.00 Koncert pop. 19.00— 
19.20 Nadprogram. 19.20 — 19.40 Odezyt p.t. 
„Zajęcia hipoteki w przetargu przymusowym”. 
19.40 — 20.15 Interludjum muzyczne. 20.15— 
20.80 Odczyt p. t. „Zwiedzajmy Wielkopolskę”. 
20.30 — 22.00 Akademja amerykańska 22.00— 
22.15 Syg. czasu. 22.15 — 22.45 Radjografja. 
22.45 — 24.00 Muz. tan. 


658 kc. WILNO 455,9 m 

11.56 — 12.10 Syg. czasu. 12.10 — 12.50 
Muzyka gramof. 12.50 — 18.00 Kom. P. W. K. 
17.00 — 17.20 Program. 17.20 — 17.45 Aud. 
dia dzieci. 17150 — 18.00 Komunikaty F. W. 
K. 18.00 — 19.00 Transm. z Warsz. 19.00 — 
19.15 Wołna trybuna. 19.15 — 19.20 Program. 
19.20 — 22.20 Transm. z Katowic. 22.20 — 
23.00 Transm, z Warsz. 23.00 „Spacer detekto 


rowy. 


ZAGRANICZNE 

19.80 Praga. Transm. z Teatru Państwo- 
wego. „Djabeł i Katarzyna” — opera Dwo- 
rzaka. 19.35 Berlin. Odczyt prof. Reichenba- 
cha: „(zy świat rzeczywiście istnieje?”. 20.00 
Rerfin. „Tragedja amerykańska 6 marynarzy 
łodzi podwodnej” — słuch. 20.15 Frankfurt. 
Konert symf. 21.00 Rzym. „Rigoletto”—ope- 
ra Verdiego. 21.00 Paryż. „Redemption” — 
oratorjum Cezarego Francka. 


Kom. 17.25 Odczyt p. t. „We wnętrzu gwiazd” 
17.50 — 18.00 Kom. P. W. K. 18.00 Koncert 
mandolinistów. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Kom. 
19.56 — 20.00 Syg. czasu. 20.00 Program. 
20.05 Transm. z Krak. 20.30 Koncert wieczor- 
ny. 22.00 Transm. z Teatru „Morskia Oko” 
rewji p. t. „Warszawa w kwiatach”. 


wanią przedsiębiorstw  hamdlowych do 
sprawnego obsłużenia i godnego przyję- 
cia gości zagranicznych, przybywających 
z okazii P, W. K. 


składzie dotychczasowym, mianowicie w 
osobach pp. B. Avenariusa, J. Gebethne- 
ra, J. Olazera, J. Hozera, T .Jankiewicza, 
W. Sułkowskiego i A. Thiemego. 


Z GIEŁDY 


734 ke. KATOWICE 408,7 m. 
16.15 — 16.30 Kom. Gosp. 16.30 — 17.25 
Muzyka gramof. 17.25 — 1750 Transm. z 
Krak. 17.50 — 18.00 Transm. z Warsz. 18.00— 
19.00 Koncert z Warsz. 19.00 — 19.20 Roz- 
maitości. 19.20 — 19.45 Odczyt p. t. „O mone- 
tach polskich”. 19.45 — 19.55 Kom. Radjokl. 
Śl. 19.56 — 20.00 Syg. czasu. 20.05 — 20.30 
Transm. z,Krak. 20.30 — 22.00 Koncert z 
Warsz. 22,00 — 23.00 Transm. z Warsz. 


wa dolarowa 62.75, 5 proc. konwersyjna 
55.00, 6 proc. poż. dolarowa 83 i pół, 4 
i pół proc. L. Z. ziemskie 49.00, 4 proc. 
L. Z. ziemskie 42.00, 4 i pół proc. L. Z. 
Warszawy 46 i pół, 46.00, 8 proc. L. Z. 
Warszawy 68 — 67.85, 8 proc. L. Z. Czę 
stochowy 56 i pół i 56.25. 


DEWIZY 

Franki fr. 34.88 i pół; Londyn 43.25; 
Nowy Jork 8.90; Paryż 3.88 i pół; Pra- 
ga 26.39; Szwajcarja 171.61; Włochy 
461.68 i pół; Wiedeń 125.36 i pół. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych — 8.88 i jedna czwarta. Ru- 
bel złoty — 4.58 i pół. W obrotach pry- 
watnych rubel srebrny — 2.62, 100 kop. AKCJE 
bilonu srebrnego — 1.15. Bank dyskontowy 126.00; Bank Pol- 
ski 163.00; Zank Zw. sp. zar. 78 i pół; 
Siła i Światło 125.00; Firlej 46 i 47; Ce- 
gielski 36 i pół; Lilpop 28 i pół i 28.00, 
Modrzejów 24 i 25; Pocisk 3.75; Ziele- 
niewski 115.00. 


955 ke KRAKÓW. 314.1 m 

15.40 Transm. z Warsz. 16.30 — 17.25 Kon 
cert gramof. 17.25 — 17.50 Odczyt p. t. „„Nie- 
dzielne spacery w okolicę Krakowa”. 17.50 — 
18.00 Transm. z Warsz. 18.00 — 19. Transm. 
z Warsz. 19.00 — 19.25 Rozmaitości. 19.25 
Transm. z Warsz. 19.56 — 20.00 Syg. czasu. 
20.00 — 20.05 Program. 20.05 — 20.30 Odczyt 


PAPIERY LOKACYJNE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (zł. 


4 proc. poż. inwestycyjna 106.75 


i 107 i pół, 5 proc. państw. poż. premjo- 


p. t. „Polskie osadnictwo w Brazylji”. 20.30 

Transm. z Warsz. 22.00 — 0.15 Transm. z S P R T 
Warszawy. 

883 ke. POZNAŃ 339,8 m. 


WIELKIE REGATY JUBILEUSZOWE W, T. W. 

W pierwszym dniu wielkich regat ju- 
bileuszowych W. T. W., organizowanych |sek. 
z okazji 50-lecia Towarzystwa odbyły się |S.K. — Kraków bije w 8 : 28 sek. Kost- 
biegi następujące: czwórki półwyścigo- |ke (Tryton). Czwórki półwyścigowe pań: 
W. T. W. bije Brdę (Bydgoszcz) o| W. IK. Wioślarek zwycięża łatwo w 

T : 02.4 sek. Wilno. Czwórki bez sternika 
(bieg eliminacyjny): P. T. W. wygrywa o 
awie długości przed A. Z. S. w czasie 
6 : 58,8 sek. jedynki (bieg elininacyjny): 
Barwnicki (Toruń) zwycięża w 6 : 58.8 
sek. zdyskwalifikowanego  Antonowicza 
(W. T. W.). Ósemki młodszuch: W, T. 
W. poora na finiszu w 6 : 39 sek. 


12.20 — 12.50 Radjografja. 12.50 — 13.00 
Kom. P. W. K. 13.00 — 13.05 Syg. czasu. 
13.05 — 14.00 Kóncert gramof. 14.00 — 14.15 
Giełda. 14.15 — 14.30 Kom. gosp. 16.55 — 
17.25 Odczyt p. t. „Charakter katolicki Mesja- 
nizmu”. 17.15 — 17.25 Kom. P. W. K. 19.30 — 
19.50 Odczyt p. t. „Śląsk na łonie macierzy”. 
19.50 — 20.05 Kronika „Tyg. Radj.”. 20.05 — 
20.30 Odczyt. 20.30 — 21.15 Recital fortepia- 
nowy. 21.15 — 22.00 Utwory skrzypcowe w wy 
konaniu p. Marji Szrajberówny. 22.00 — 0.15 
Transm. z Warsz. 


ża o trzy długości W. T. W. w 7 : 17,4 
sek. Jedynki nowicjuszy: Sadowski (OW 


we — 
2 długości w czasie 8 : 12, 2 sek. Czwór- 
ki nowicjuszy: A. Z. S. zwycięża w 7 : 53 
sek. na finiszu K. W. Włocławek. Dwójki 
podwójne młodszych: K.W. Toruń bije w 
8 : 11,4 sek. Wilno. Czwórki ipółwyści- 
gowe dla klubów, które w r. 1928 nie 
wygrały żadnej nagrody — Sokół (War- 
szawa) walkowerem. Czwórki ze sterni- 
kiem (bieg eliminacyjny) A. Z. S. zwycię- 


A. Z 


658 kc. WILNO 455,9 m. 
11.56 — 12.10 Syg. czasu. 12.10 — 12.50 
Muzyka gramof. 12.50 — 13.00 Kom. P. W. K. 
17.00 — 17.20 Program. 17.20 — 17.45 Aud. 
dla dzieci. 17.50 — 18.00 Kom. P. W. K. z Poz. 
18.00 — 18.55 Koncert solistów. 18.55 — 19.45 
Aud. literacka. 18.45—20.00 Program. 20.05— 
20.30 Aud. niespodzianka. 20.30 — 22.00 
Transm. z Warsz. 22.45 — 23.45 Muz. tan. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Holenderką Braun ustanowiła nowy 
rekord Światowy na 300 mtr. stviem do- 
wolnym, przepływając tę przestrzeń w 
4 : 10 sek. i poprawiajac dotychczasowy 
rekord Wainwringht i 0.4 sek. 

Sędziowie, prowadzacy spotkania te- 

ZAGRANICZNE inisowe o mistrzostwo świata w turnieju 

19.00 Praga. Koncert Filhar. Czeskiej. wimbledońskim, musieli się poddać 

20.00 Sztutgart. Koncert kościelny. 20.30 Ber- kie, swa nominacja dokładnej eksperty- 


zie lekarskiej swego wzroku. Związek 
angielski postanowił nie dopuścić w r. b. 
graczy zawodowych na stanowiska sę- 
dziowskie, 

Najbliższe igrzyska akademickie o 
mistrzostwo Świata odbedą się w 1930 r. 
w Niemczech. Program zawodów obej- 
mować będzie lekką atletykę, pływanie i 


szermierkę. 


lin. Koncert orkiestry kameralnej. 20.45 Lon- 
| dyn. Koncert Wagnerowski. 


ak — 


maa ine 


Pfa. „LÓD. u 


Cafem udogodnienia pubłiczności wy- 
jazdu na letniska, położone wzdłuż ii 
Kaiwarja — Sucha — Nowy Sącz i Cha- 
bówka — Zakopane, prowadzić będzie 
Dyrekcja od 29 czerwca do 5 lipca włącz- 
nie z Krakowa dwa oddzielne pociągi. — 
Pierwszy pociąg do Nowego Sącza z od- 
jazdem z Krakowa o godz. 8.45, drugi po- 
ciąg do Zakopanego, Rabki Zdroju i Rab- 
ki Zarytego z odjazdem z Krakowa o 
godz. 9.35. 

We własnym interesie podróżnych jest 
wskazanem: a) aby pubłiczność, jadąca 
w wymiemonym powyżej okresie na le- 
tniska do stacyj od Kałwarji po Chabów- 


FO Lo Ń A 


` KOMUNIKACJA Z ZAKOPANEM 


kę i od Mszany — Dolnej po Nowy Sącz 
wyjeżdżała z Krakowa pierwszym pocią- 
giem o godz. 8.50, zaś jadąca do Rabki 
Zdroju, Rabki Zarytego i na linję zako- 
piańską, drugim pociągiem o godz. 9.35; 
b) aby bagaż nadawany był możliwie jak- 
najwcześniej przy wskazanych powyżej 
dodatkowych wagach i kasach bagażo- 


wych, które futkcjonować będą stale od) 


godz. 6.00 do 23.00. 

Specjalne tablice orjentacyjne umiesz- 
czone przed dworcem głównym oraz osob- 
ni informatorzy wskazywać będą właści- 
we miejsce, w którem należy nadawać 
bagaż. ` 


Z SODALICJI PANÓW W WARSZAWIE 


We czwartek, 27 czerwca r. b., odbyło 
się w sali zakładu św. Józefa przy Sewe- 
rynowie ogólne zebranie Sodalicji Marjań- 
skiej panów, poświęcone wyborom kon- 
sulty, czyli Zarządu. — Rok sprawozdaw- 
czy w Sodalicji liczy się od 1 lipca do 30 
czerwca; nowa konsulta obejrnuje rządy 
we wrześniu; skład jej stanowić będą: 
Komandor inżynier Roman Brełewski — 
prefekt, Stanisław Zawadzki I-szy i Ta- 
deusz Romer li-gi wiceprefekt, dr. Włady- 
sław Podczaski, dr. Stanisław  Okęcki, 
dyr. Franciszek Nowicki, Władysław Łu- 
szczyński, dr. Konstanty Danielewicz, 
Leon Strzemiński, Zdzisław Krzemiński, 
Józef Urpsza i inż. Aleksander Hauke — 
konsuttorzy — ignacy Hirszel, Kazimierz 
Daszkiewicz i Józef Bogusławski — za- 


stępcy konsultorów; inż. Leon Trebert, 


Tadeusz Zgliński į Eugenjusz Filleborn— | Dotkliwie 


członkowie komisji rewizyjnej. 


Ustępującego po 7 i pół latach sprawo- 


wania swego urzędu ustępującego pre- 


fekta inżyniera Aleksandra Haukego w 
serdecznych bardzo słowach pożegnał 


O. Moderator X. Antoni Wojnar T. j. 


Grzmotem oklasków powitano nowego 
prefekta komandora Romana Brelewskie- 


go nadzwyczaj gorliwego Sodalisa i ca- 
łem sercem oddanego idei Marjańskiej. 


Na zakończenie X. Antoni Wojnar T. |. 


podzielił się ze zgromadzonymi wrażenia- 


KRONIKA 


LIPIEC iD: Nawiedzenie NM. 
Jutro: Anatoljusza 


Wschód słońca g. 8.33 
Zachód godz. 19.33 
Wschód księżyca 18.40 


WTOREK Zachód godz. 15. 


OD WYDAWNICTWA 


Pismo nasze jako początkujące z wiel- 
kim wysiłkiem toruje sobie drogę i wal- 
czyć musi z przeróżnemi trudnościami. 
daje się nam we znaki po- 
wszechny w całym kraju brak gotówki. 
(Każdy złoty w terminie wpłacony zmniej- 
sza te trudności į ułatwia nam pracę, Dla- 
tego Wszystkich Szanownych Czytelni- 
|ków usilnie prosimy o niezwłoczne ure- 
| gulowanie zaiegłej prenumeraty i przed- 
płaty na miesiac lipiec. 


PRZECIW EPIDEMJI 
SAMOBÓJSTW W SZKOLNICTWIE 


Kuratorja szkolne  zleciły kierowni- 


mi z pielgrzymki członków Apost. Modli-|kom szkół Średnich, w których miały miej 


twy do Rzymu, skąd w wigilję zebrania 
powrócił do Warszawy. 


sce wypadki samobójstw uczniów na 
skutek meotrzymania promocji i niedo- 
puszczenia do maturalnych egzaminów i 


EE EIT E a OE O L |UCCEEGT CIE) H da przeprowadzenie dochodzeń celem 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki z dnia 29-go b. m.: „ 

Dość ciepło. Tor. dobry. 

1. Nagr. 1500 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 
2400 mtr.: 1) Rosenfels S. Bronikowskiego (j. 
Eljasz), 2) Buława, 3) Escalibor. Wye. Fez, 
Czas 3.01 o łeb. Tot. 18. 


II. Nagr. 1800 zł. Handicap. Dyst. 2100 mtr.) 
1) Hulanka Grona oficerów I-go pułku Szwole-| 


żerów (chł. Michalczyk), 2) Jaszczur II, 3) 
Harda, 4) Sandomierzak. Czas 2.20 o 2 dł. Tot. 
45—15—18. 

III. Nagr. 1500 zi. H-cp. Dyst. 1300 mtr.: 
1) Harry Langden S. Endera (chł. Błaszczyk), 
2) Biały Murzyn, 8) Gulliwer, 4) Sumatra, 5) 
Frascati, 6) Gordyos. Wyc. Grangarda. Coqu- 
ette. Czas 1.25 o łeb. Tot. 59—25——16. 

IV. Nagr. 1800 zł. H-cp. Dyst. 1600 mtr.: 
1) Biskra Z. Dobieckiego (j. Stasiak), 2) Miss 
Mistinguett, 3) Aurora II, 4) Murman. Wyc. 
siedm koni. Czas 1.44 o 1 dł. Tot. 72—-30—25. 

V. Nagr. 2500 zł. H-cp. Dyst. 1600 mtr.: 
1) Fanfara II st. Ktery Szepietów (ż. Kuchar- 
ski), 2) Furja, 3) Fłorimond, 4) Tabu II, 5) 
Czart, 6) Half Teddy, 7) Haga. Wyc. Ali Ba- 
ba. Czas 1.43 i pół o szyję. Tot. 64—20—24—15. 

VI. Nagr. 1500 zł. H-cp. Dyst. 1800 mtr.: 
1) Ponteba T. Przyłęckiego (ż. Fomienko), 2) 
Hammada, 3) Bonton, 4) Gruna. Wyc. Fausti- 
ne, Hołubiec, Hermes, Kings Paar. Czas 1.25 
i pół o 3 dł. Tot. 27—16—16. 

VII. Nagr. 2100 zł. H-cp. Dyst. 1600 mtr.: 
1) Guardi B. Hessena (ż. Czernuszenko), 2) 
Tabiuła, 3) Resonnance, 4) Saperlot, 5) Flibu- 
stier. Wyc. Czart, Haza. Sandomierzak, Mur- 
man, Edynburg. Czas 1.43 i pół o 1 dł. Tot. 
45—25—25. 

VIII. Nagr. 1600 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: 
Mag K. Dzierzbickiego (ż. Magdaliński) i Ma- 
gda S. Mroczkowskiego (chł. Michalczyk), łeb 
w łeb, 3) La Monteria, 4) Mah Yonge, 5) Ge- 
orgina. Wyc. Granat II. Czas 2.20 łeb w leb. 
Tot. Mag 15—15, Magda 21—21. 


—— —— 


Wyniki z dnia 30-go b. m.: 

Ostatni dzień sezonu zgromadził liczną pu- 
bliczność. Dochód przeznaczono na fundusze 
Związku b. Uczestników Powstań Narodowych. 

H-<p. Chambery wygrał Bohun II, wyprze- 
dzając po zaciętej walce Faladę. Trzeci Colom- 
bo. 

H-ep. Kordjana zdobył dość pewnie Bramin, 
bijąc o 2 dł. Wulkana, o długość za którym 
Pan Prezes. 

H-cp płotowy z nagr. 10.000 zł. zgromadził 
połe złożone z dziewięciu koni. Zwyciężył Świe- 
tnie prowadzony Ułan II (p. Zakrzeński), bi- 
iot o 2 di obciążonego największą wagą Mor 


gata (p. Falewicz). Trzecia Hrabianka dosiada 


na przez p. Iwanowską - Skinderową. Zwy* 
cięsca tej gonitwy otrzyma! puhar srebrny, 
doręczony przez min. Pristora w imieniu nie- 
obecnego Marszałka Piłsudskiego. 
Triumfatorem dnia był jeździec Stasiak, wy- 
grywajac obydwie największe nagrody. 
Przelotny deszcz. Tor ciężki. i 
I. Nagr. 1500 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Ugły Prince L. Dydyńskiego (j. Jednaszewski), 
2) Effigie Royale, 3) Cicero, 4) Ferezja, 5) 
Erna. Czas 2.24 i pół o 2 dł. Tot. 34—25—39. 
II. Nagr. 1600 zł. H-cp. Dyst. 1600 mtr.: 1) 


Hurysa A. hr. Morstina (ż. Kucharski), 2) Ja- 
szczur, 3) Promyczek, 4) Grangarda, 5) Awia- 
tor, 6) Herszt, 7) Halma. Czas 1.47 i pół o 3 


dł. Tot. 74--24—24—50. 

III. Nagr. 1500 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Granat II L. Kowalskiego (ch. Kończal), 2) 
Waleczny, 38) Balsamina, 4) Baletniczka, 5) 
Diana II, 6) Irish Bee. Czas 2.26 o 3 dł. 
41—21-—26. 

IV. Nagr. 2100 zł. H-cp. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Fircyk L. Riidigera (j. Nowak), 2) Aścia, 3) 
Ali Baba, 4) Gereza, 5) Moja Miła, 6) Dzik. 
Czas 1.48 o 3 dł. Tot. 45—25—38. 

V. Nagr. 15.000 zł. H-cp. Chambery. Dyst. 
2200 mtr.: 1) Bohun II J. hr. Alvenslebena 
(j. Stasiak), 2) Falada, 3) Colombo, 4) Arrow, 
5) Fordon, 6) Harmonia, 7) Latawiec, 8) Acan, 
9) Bascule, 10) Aureljus. Czas 2.32 o 1 dł. Tot. 
126—27—22—17. 

VI. Nagr. 10.000 zł. Gonitwa z płotami. H-cp. 
Jeźdźcy Panowie. Dyst. 3600 mtr.: 1) Ułan II 
W. Szaszkiewicza (p. Zakrzeński), 2) Morgat 
(p. Falewicz), 3) Hrabianka (p. Iwanowska- 
Skinderowa), 4) St. Bronchit, 5) Demagog, 6) 
Tędy Siędy, 7) Fez, 8) Le Merlot. Jemioła upa- 
dła nieszkodliwie. Czas 4.28 o 2 dł. 
17—13—22. 


Tot. 


wyświetlenia tła tych zajść. O dochodze- 
niach nadesłane maja być  kuratorjom 
sprawozdania dla stwierdzenia, czy za- 
chodzi w tem wina członków ciała peda- 
gogicznego szkół: 


ROBOTY W TEATRACH MIEJSKICH 


Rozpoczęto roboty przygotowawcze 
do zaprowadzenia urzadzeń przeciwpo- 
żarowych w Teatrze Wielkim. Niezwłocz 
mie po ukończeniu sezonu, ti. j. około 15 
lipca rozpoczęte bedą na miejscu roboty 
instalacyjne. Potrwaja one do września. 
Jak już donosiliśrny, w Tleatrze Wielkim 
ma być m. in. urządzony t. zw. sztuczny 
deszcz, kurtyna wodna, powiększona 
znacznie ilość hydrantów, specjalne do- 
datkowe oświetlenie widowni Oraz wyjść 
na wypadek pożaru, obserwacyjna ka- 
bina bezpieczeństwa dia funkcjonarjusza 
straży ogniowej etc. Roboty te pochłoną 
około 165.000 zł. i pokryte będa z budże- 
tu zwyczajnego Zabezpiecza one całko- 
wicie Teatr Wielki ma wypadek pożaru. 

Jednocześnie rozpoczęty będzie re- 
mont Teatru Bogusławskiego, dokad bẹ- 
dzie przeniesiony na jesieni Teatr Letni. 
Kino miejskie będzie przeniesione z Tea- 
tru Bogusławskiego na ul. Chmielna do 
gmachu budowanego przez prywatnego 
dake i wydzierżawianego mia- 
stu. > 


NAZWY NOWYCH ULIC 


Magistrat uchwalił wystąpić do Rady 
Miejskiej o nadanie nastepujacych nazw 
szeregowi nowopowstałych ulic: ,„„Jędrze 
jowska* (m. Jędrzejów) i „Kraśnicka“ 
(m. Kraśnik) dia ulic równoległych do sie 
bie, idacych od Radzymińskiej do toru 
kolejowego, „Łasińska* (m. Łasin) dla 
równoległej do projektowanej Sępoliń- 


Tot. 55— |skiej, „Mieszka I (Król Polski) dla ulicy 


na północ od ks. Ziemowita, „Rypińska“ 


VII. Nagr. 15.000 zł. H-cp. Kordjana. Dyst. | (m. Rypin) dla ulicy na zachód od Mazur- 


2200 mtr.: 1) Bramin st. Ktery-Szepietów (j.|skiej, do niej równoległej, 


„Sęgpolińska'* 


Stasiak), 2) Wulkan, 3) Pan Prezes, 4) Oleś, (m. Sgpolno) dla ulicy równoległej do pro 
5) Huk, 6) Zbir, 7) Galante, 8) Herkules, 9) jektowanej Łosińskiej, „Włocławska“ (m. 
Ghazi, 10) Parnas, 11) Florestan. Upadły| Włocławek) dla równoległej ad Radzy- 


Dziwó II i Alembik. Czas 2.33 o 2 dł. Tot. 104| mińskiej, 


—31—41 —35. 


„Wołkowyska“ (m. Wołko- 


wysk) dla równoległej do Jędrzejowskiej 


VIII. Nagr. 1800 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: Od Radzymińskiej ido toru kolejowego, 


1) Murman W. Mirnego (j. Michalczyk), 2) 
Ma Jalousie, 3) Hermosa, 4) Bakarat, 5) Nio- 
be, 6) Gasparone, 7) Boruta, 8) Galopada, 9) 
Rista. Czas 2.24 o 1 dł. Tot. 33-—15—-21-—19. 

IX. Nagr. 2.500 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: 
1) Guardi B. Hessena (ż. Czernuszenko), 2) 
Fantomas, 3) Amor, 4) Vedette, 5) Dollar, 6) 
Łaskawa Pani. Czas 2.23 o 5 dł. Tot. 34—21 
—2. 


„Jarosławska“ (m. Jarosław) i „Nieszaw- 
ska“ (m. Nieszawa) dla ulic równoleg- 
łych do projektowanego przedłużenia ul. 
Ogińskiego, „Niemeńska* (rzeka Niemen) 
dła równoległej do Ogińskiego, „Oliw- 
ska“ (m. Oliwa) dla kolistej ulicy na za- 
chód od Białołęckiej i Piotra Wysockie- 
go, „Ogińskiego“ dla projektowanego 
przedłużenia ulicy o tej nazwie, „Brodz- 


ka (m. Brody) dla ulicy idącej pod katem 


Zredukowany młody urzędnik biurowy z 
żona i kilkumiesięcznem dzieckiem, po- 
zbawiony już od 3 miesięcy wszelkich 
środków utrzymania i mieszkający od kil 
ku tygodni w skrajnej nędzy w miejskich 
barakach dla bezdomnych, prosi o jakie- 
kolwiek zajęcie lub wsparcie. Łaskawe 
oferty lub ofiary przyjmuje Administracja 
„POLSKI“ pod „S 103“. 


LOSOWANIE DOLARÓWKI 

Wdniu 1 bm. o godz. 10 m. 30 rano 
odbyło się w małej sali konierencyżaej. 
Min. Skarbu ciągnienie dolarówki. 

Wygrane padły na następujące «w 
mery: 

8000 dol. Nr. 917280. 

3000 dol. Nr. 83244. 

1000 dol. Nr.: 579787 264779 229149 
386905 945909. 

500 dol. Nr. 
927384 733941 
117907 742177. 


247759 563065 999528 
945045 992475 43675 


100 dol. Nr. 506322 435499 360192 
985509 266155 587572 965326 128008 
964204 747737 674433 705955 463072 
192832 081581 004365 461109 23565i 
817313 403662 103663 118345 604654 
825368 255385 20101 277595 828401 
413575 479693 356001 425400 298407 
571643 939972 391812 997113 36750 


144753 504216. 
Nasiępne ciagnienie dolarówki odbę- 
dzie się | września r. b. 


prostym na zachód od Elbiadzkiej, „Do- 
bromilska“ (m. Dobromil) dla ulicy ła- 
manej, równoległej w swej prostej części 
do IPowazkowskiej i położonej na północ 
od niej, „Kościańska* (m. Kościany) dia 
ulicy prostopadłej do IKofektorskiej, „Ko- 
Jektorska' zamiast poczatkewo projekto- 
wanej Kolektorowej (od kanału-kolekto- 
ra) dla ulicy równoległej do Marymonc- 
kiej. 


ZASYPYWANIE GLINIANEK 

Państwowy instytut higieny zwrócił 
się do Magistratu m. Warszawy z prośba 
o uwzglednienie szeregu postułatów na- 
tury sanitarnej, w myśl życzeń właścicieli 
realności przy ul.: Słonecznej, Chocim- 
skiej i Wiłowej (w Mokotowie), którzy 
domagali się zasypania cuchnących do- 
łów i stawów, oraz bezwzgłędnego za- 
kazu wywozu śmieci do glinianek. Przed 
stawiciele wydziału zdrowia publicznego, 
zakładu oczyszczania miasta į urzędu sa- 
mitarnego żądania te uznali za słuszne i 
podlegające wykonaniu. Pogląd ten po- 
dzielił również Magistrat, upoważniając 
zakłady oczyszczania miasta do zasypy- 
wama cuchnących glinianek. Sprawę po- 
krycia kosztów zasypywania przekazano 


komisji budżetowej Magistratu. 


OCZYSZCZANIE BULWARU 
Z uwagi na to, że stan czystości bul- 
waru na prawem wybrzeżu Wisłu pozo- 
stawia wiele do życzenia, Magistrat pole: 
cił zakładowi oczyszczama miasta uprza- 
tanie bulwam od strony Pragi w ogólnej 
powierzchni 156.541 m. kw. > 


TAJEMNICZY ZGON. 

Do lokatora domu. przy ul. Podwale 16, Ja- 
na Pietrzaka, przyjechała po kilkudniowej mie- 
obecności kuzynka jego, Eugenia Olesińska, 
mieszkająca wraz z nim. Po wejściu do mieśze 
kania Olesińska zastała Pietrzaka martwego, le 
żącego na podłodze. Przyczyna Śmierci — na 
razie nie ustalona. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do dyspozycji prokuratora Sądu Okrę- 
gowega. i 


" WYPADKI SAMOCHODOWE 
© Na ul. Puławskiej, w pobliżu Madałińskie- 
go dostała się pod samochód 10-łetnia Broni- 


¡sława Lisikówka, krawcowa, która uległa po- 


tłuczeniu prawego uda i głowy. 

' — W Alei Poniatowskiego dostał się pod 
samochód 55-letni Aleksander Puchalski, który 
był pijany. Doznał on poranienia głowy. Pogo- 
towie, po opatrunku, przewiezło Puchalskiego 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


B 


ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE 

Wczoraj o godz. 6-ej, gdy zakrystjan w ko- 
ciele im. Dzieciątka Jezus, przy ul. Moniusz- 
ki Nr. 3-a, Franciszek Żak wszedł do kościoła, 
stwierdził ślady gospodarki złodziejskiej: kan- 
delabry, kwiaty i słupki przy wielkim ołtarzu 
były odsunięte na bok, po bokach ołtarza 
stwierdził brak kilkudziesięciu wotów srebr- 


nych, trzy puszki do ofiar były rozbite, lecz na, 


szczęście gotówki w nich nie było, gdyż były 
opróżnione w przeddzień  śŚwiętokradztwa. 


Wartość i ilość skradzionych wotów narazie | 


K: „PFOFLS KA 


nie — do kościoła. Ślady wskazują, że święto- ny” z udziałem pani Lipowskiej i Leskiej; pa- 


kradcy wraz z łupem, po dokonanej zbrodni, 
umknęli tą samą drogą. 


UTONIĘCIE 
Za cytadela, podczas kąpieli w Wiśle, na- 
trafił na głebie i utonał plut. 1-go pułku lotni- 
czego 24-letni Marjan Modrzejewski. Natych- 
iriastowe poszukiwania zarządzone przez po- 
licję komisarjatu rzecznego nie dały pożądane- 
go wyniku. 


nów Dygasa, Mossakowskiego, Wragi i Janow 
skiego w partjach naczelnych, pod dyrekcją p. 
Dołżyckiego. 


TEATR NARODOWY: Dziś we wtorek 
po raz 2-gi przedstawienie z cyklu reprezenta- 
cyjnego Teatru Narodowego. Ukaże się arcy- 


dekoracjach W. Drabika i w wykonaniu czoło- 
wych sił Teatru Narodowego na czele z pp. 
Solską - Grosserową, J. Osterwą, L. Solskim, 


dzieło Słowackiego „„Fantazy” w przepięknych | 


A. Rotter - Jarnińską, J. Węgrzynem, M. Maj; 


Nr I9 


TEATR POLSKI gra codziennie z wielkiem. 
powodzeniem komedję polityczną Bernarda 
Shawa p. t.: „Wielki kram” w pięknych deko- 


racjach K. Frycza z Kazimierzem Junoszą- 
Sam- 


tępowskim, Marją Przybyłko-Potocką, 
borskim i Buszyńskim na czele. 


Teatr Mały 


śluby panieńskie 


nie ustalona, ponieważ rektor tej świątyni, ks. | 
Władysław ]Jakowski wyjechał w ubiegłą nie- 
dzielę — do Rzymu. Wiadomo jedynie, ie 
wszystkie cenniejsze wota, ks. Jakowski, ze 
względu na częste Świętokradztwa, przechowu- 
je w bezpiecznem miejscu. O kradziezy zastęp- 
ca ks. Rektora niezwłocznie zawiadomił policję 
10-go kom. Z przeprowadzonego pierwiastko- 
wego dochodzenia okazało się, że świętokrad- 
cy dostali się do Światyni przez kraty żelazne 
od strony ulicy Moniuszki — do ogródka, na- 
stępnie przez drabinę murarska, pozostawioną 
tam z powodu prowadzenia robót, do okna 
I-go piętra. Ponieważ w oknie był otwarty luf- 
cik, przeto ułatwiło to pracę zbrodniarzom. 
Dostali się oni na chór, a następnie po ambo- 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: Dziś, we wtorek jako 
dalszy ciąg cyklu przedstawień oper polskich 
Moniuszkowski „Straszny Dwór” z udziałem 
pań Lipowskiej, Skoniecznej, Jarosczówny, oraz 
panów Bregy*ego, Michałowskiego i Palewicza 
w rolach naczelnych, pod dyrekcją p. Boja- | 
nowskiego. W środę ,„Hrabina” z panią Ban- 
drowską - Turską w roli tytułowej i Dobo- 
szem, jako Kazimierzem, we czwartek 2 opery 
Adama Wieniawskiego ,„Megae” i „Wyzwolo- 


drowiczówną, A. Halską, J. Chmielińskim, W.| _ i 
Staszkowskim i innymi. TEATR MAŁY. — Daje codziennie „Ślu- 
by Panieńskie” — Fredry w reżyserji Sta- 
nisławskiego. Dekoracje i kostjamy Karola 
Frycza. Zespół wykonawców tworzą: Leszczyń- 


ski, Maszyński, Stanisławski, Malicka i in. 


Wśrodę dramat historyczny St. Szpotańskie 
go „Król Stefan Batory” z Solskim, Węgrzynem 
na czele świetnego zespołu. 


TEATR LETNI daje dziś cieszącą się ogrom- 
nem powodzeniem, pełna humoru krotochwilę 
W. Rapackiego „W czepku urodzony”. 


MŁODY BIURALISTA poszukuje odpo- 
wiedniego zajęcia, może był czasowe lub 
zastępstwo. Łaskawe zgłoszenia dla K. 
|F. przyjmuje Administracja „POLSKI“, 
Krakowskie Przedmieście 71, 


Teatr Polski 


Wielki kram 


GDZIE KUPOWAĆ 


NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


STEMPLI I KLISZ 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


KAUCZUKOWYCH 
Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu gdzie kino Z. G R S I 0 R Q ws KI 
N*. WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 


Po5 zł, tygodniowo 


‘f Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia, ku- 


5 groSZy to wydatek na który 
stać każdego. Wspieraj misje przez 


TAPIGER-DEKORATOR 


chenne. Przyjmuje roboty i przeróbki po naklejanie na wszelkiej korespon- 
= wyjątkowo niskich GRY i guko dencji znaczka misyjnego 
w pierwszorzędnym gatunku kana- ści 5 aroszy- 
„WY G o D A py i fotele KLUBOWE, kryte skó- ACE a z 


Do nabycia w Księgarni 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


rą, wszełkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. 


NA RATY I ZA GOTÓWKE! ZAKŁAD ZDOBNICTWA ‘ROŚLINNEGO 


Michał Kordus junior i S-ka Warszawa, Żytnia 34 


tel. 256-72., 
rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


polaca własnej hodowli: 
kach i na kwiat cięty, Oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. 


KAPELUSZE 


PIÓRA WIECZNE rircoweE, |? EE siąk 
reparuje specjalny zakład po ce- SŁOMKOWE, É f mny rabaty ślusar- 
nach przystępnych "ŻE J skia po cenach 

S. Kuliński i S. Zając PANAMY, a . kantnrencyjnych s0- 
Nowy-Świat 33 w podwórzu, oraz czapki płócienne | j ae" 


„KRYGIEL Bedutowa 10.1a.53-18. || 


Tel. 149.29. w modnych fasonach. 


poleca: Ara > 
Farby lakiery i chemikalja p O e H M A R A 4 MEBL FEC 
ZGODA 3. TEL. 79-24. | Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 


densy, stoły, krzesła. Otomany, 


Zdzisław Rudnicki | 
Warszawa, Podwale 13 |ReKla ma, jest 
dżwignią 
U A NDL U 


tapczany, kozetki, Brystolki, oka- 


zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, rmtami. Dogodne wa- 
runki. 


„FLORIDA. 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


tel. 335-22 i 191-80. 


adyala Ogłaszajcie się Kapelusze 
KARPOWICZ WACŁAW l 
Miodowa 6, tel. 152-20. w dziale czapki 
Polecamy na sezon wiosenny palta > A 
materiały tokcłowie. tamna ga. GDZIE KUPOWAĆ męskie 


bardiny, wełny, jedwabie 1 inne. 
Obuwie. 


W WARSZAWIE KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGULŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Dołeca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Sofidnym udziela kredytu. 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Sp. z ogr. odp. 


Biuro w Warszawie, ul. Podwałe 13 
telefony 191-80 I 3356-22. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 
skie, uezniowskie, dziecięce oraz | 
konfekcje damską oddaję na dogod- | 


nych warunkach. 


| Solidna rabota. Ceny konkurencyjne. i 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowania. 


CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


W WARSZAWIE? 


Gilzy patentowane z podwójną 
watkąa „DANDY ” patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gilz 
ZNICZ“ 
Bronisław Szybowski i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48, 


ZAKŁAD KRAWIECKI CZESŁAW KAŁĘCKI 
S-to KRZYSKA Nr. 14. 


Posiada na składzie 
duży wybór materjałów, 


Poleca gotowe ubiory męskie 
oraz ua zamówienia. 


Wielebnemu Duchowieństwu 10 proc. rabatu. 
solidnym udzielam kredytu. 


MEBLE LUKSUSOWE. Gabincty, jadat- 


nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pie- 
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.—Droszę sprawdzićl Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKi. 
Prosimy adres zachować. 


CENY wyjątkowo niz- 
MEBLE. kie, lecz a a kai Pro- 
szę sprawdzić! Sypłalnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wyhór, pożedyn- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tyłko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany. 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOŻA 21. 


Fabryka luster 1 szlifiernia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe 1 galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


"TAJEMNICA ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIĘKNEJ CERY 


Dbajcie o świeżą i piekną cerę! : Wybierajcie x» szczególna ataranno. 
ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek- 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. . 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLINSKIEGO . jA- 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

PŁYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. ostatri tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki. otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy, 
zmarszczki 1 nienaturalne zączerwienienia skóry, nadając jej kwitnący 
i młodociany wygląd. 

PŁYN SIMi ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 
PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę Iśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 

stwierdzili specjaliści. 4 
DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictwa 


żadać tylko SIMŁ | 


=! a 


"edale złote skót „pó lyo r 


REZ CHERCH CH ZAKŁAD Wacazawa 1037 mok 
„K AM LEN FA RSK. betopada Ant, Kugler 
lu w Marvaał kowska 42, tet. 14052. 
wi n a TW 


R Poleca najnow- 


szych ulepszeń: 


ST regesz. z da algzych. 
„o deny PO WC 


kowypświat Nr. 38, Tel. Wr. 145.97, 


protezy, aparały 
ortopedyczne, 
pasy brzmazne i 


- 


| 
BUTY ZDROWIA 


EN | 
| ka | PATEFONY prawdziwe 


© SZEWC ORTOPEDYSTA 
połeca GŁÓWNY SKŁAD 


A.BIERNACKI | vu: See, 


Elektoralna 3: q Marszałkowska 154 


przepaklinowe, 
wkładki na pła- 
ską stopę. 


Obuwie ortope- 
Warunki dogodne. 


dyczna. 
f Cenniki bezpłatnie. 


przypomnij Tafusiowi i Mamusi, 
że w nowym roku szkolnym kupić 
chcesz książki | podręczniki 


W KSIĘGARNI 


PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
I WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


KRAWIEC €. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-95, 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 


dła dorosłych i dla młodzie- 
ży ma stale na składzie w du- 


żym wyborze 


ksłęgarnta Przegłądi KatoHckiego 


Wacszawa, Krak. Przedm. Nr. 71. 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowinejł 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. łub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowyj 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 30 ge. Za tekstem 


zwyczajne) układ 8 szpaltowy 30 śr. Drobne za wyraz 20 śr. Poszukiwanie i 


w Ogłoszenia Przyjmuje 


u 


zaofiarowanie pracy 502 


taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
sie tylko za gotówkę. - z 
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